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NiECH BĘDZIE POCHW ALONY JEZiJS CHRYSTUS!

Wystąpienie posta Maślanki
od Finstijwców.

Poseł Maślanka, będąc do tego cza
su w  klubie Idar.to wców wystosował 
nas!ępujący list do p. Witosa *

Wielmożny Pan Wincenty Witos 
Prezes Polskiego Stronnictwa Ludowego

Warszawa.

Połączenie stronnictw ludowych Pia- 
stowcow i Thuguttowców wypaczyło da
wną limę polityczną Piastoweów i wzmo
cniło rozdźwięk między P. S, L. a Ko
ściołem katolickim.

Nie xiiogąc pozostawać nadal w sprze
czności z m oim i katolickim i ^ybóiTcami. 
a przędą wszyslkiem z mojem wiasnem 
sumieniem, występ uję zPoiskiegc Stron
nictwa Ludowego.

Ponieważ pragnę w  dalszym ciągu 
bronić postulatów ludowych, a równo
cześnie łagodzić niepożądany antagonizm 
między ludem a duchowieństwem, zgła
szam przystąpienie do Polskiego Stron
nictwa Katolicko-Ludowego.

Z poważaniem 
Fru iciszeffe Maślanka

pottt do Sejmu z okręju Białe OśuHęcim-Ctirzaniw.

Cd Redakcyi. Oto już drugi poseł 
występuje od Piasto wet; w z powodu le
go, że postępowa rac Piastoweów sprze
ciw ia się zasadom katolickim. Tym  ra
zem występuje poseł św ieck i, poseł, 
ldóry oddawna należał do stronnictwa 
piaslowców i dia tego stronnictwa poło
żył duże zasługi.

M ieliśmy w ięc i mamy niestety słu
szność twierdząc, że wśród Piastoweów 
iest dużo w rogów  Kościoła i religii. 
Bardzo cieszylibyśmy się, gdyby pod 
tym względem wśród tego stronnictwa 
nasląpiła zmiana na iepsze.

Jeżeli k iedy— to dz;ś potrzeba nam 
zgody m iędzy ludeni a duchowieństwem 

budowy naszej O jczyzny na podsta
wo e zasad naszij w iary świętej.

Po uchwsłeoio Senatu.
Ubiegły tydzień, a zwłasz-za czwartkowi 

obrady -Sejmu mają dla .Polski zuaczoire history
czne. W  dniu tym Sejm zwołany przed ewszysłr 
kiom dla uchwalenia konstytucji określił naresz
cie w głosowaniu b zmienie 35 paragrafów te| 
ustawy, która będzie podstawą urządzenia pań
stwa polskiego !

M iędzy iii nem i postanowił Sejm większością 
sześciu głosów, że nasze ciało ustawodawcza 
składać się będzie z dwóch izb; Sejmu ł Senatu.

Csna m m m p lzm m  3  M k . R*i«iyto5i ponowa cpteewa gotów**.
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0  ten punkt ustawy konstytucyjnej toczyła 
f  ę w »j>ołbo«eiist\ł ie naszem już- od dłuższego 
CGa..u uamiętua walka. Przeciwko projektowi 
drugiej izbv w eieie ustawodawczcm wystąp ła 
i. e;«fy gwałtownością lewka, nazywając go za- 
maciicin w stecznielo a na demokra tyczny ustoój 
łtzeozyixwpoiit«j, a jego zwolenniku w wsteczni
kami, iudrajcanti Indu itd. &> jaliści posunęli się 
nawet vt w  ej walce z projektowanym senatem 
tak daleko, że urządzili 18 Om. strajk demon
stracyjny, który miał nastraszyć*'posłów i okazać 
„w olę i_idu‘\

K.orzy«u»jąc z jusuśwjmJoralonia warstw robo
tniczych, gardłowali socjaliści na zgromadze
niach, że piojeklowana draga izba sejmowa bę
dzie ziej. przyw ilejów , hamulcem ustawodaw
stwa i postępu, obroną reakcji, źe to będzie da
wna aimtijacka izba panów itd. Tymczasem gdy 
spokojnie i bez u,j> zedzeó rzecz rozważymy, doj
dziemy do przekonania, że druga izba jest w Sej
mie- .ia,.o czynu k rozwagi konieczna.

.zedewszystkiem udorzt to, że państwa na 
ws-croś demokratyczne, jak Anglia, Francja, Am e
ryka, Szw. jcarja, których-., chyba nikt o zacofa
nie .nie posądzi, mają sonaty, że nowe po.cwolu- 
vvjfuV Fiom ey mają drugą izbę, że Czechosłowa
c j i  już po wojnie stworzy ła oprócz zgromadzenia 
narodów ago —  sonat. W yjątek  wśród państw 
europejskich stanów Grecja, .której przecież za 
ideał u-.mżać nie możemy i naśladować nie musi-

V
K5. P A W E Ł  W ILC ZO ^B K .

Wędrowne ptaki.
fOr-i • kAć losow a » s  t!e endgraeyi do P ie s ).

(Dokończenie).

—  Już zaraz jadę, ino sb rozbitą katarynę 
pczt-ie iiju i na furę spakuję —  pros.ł z płaczem 
um..;-kant.

—  Zwijaj się! Jasiek! nawracaj! —  rozkaza
ła Magda woźnicy.

1 ó kliku itamUach byli wsayscy gotow i do dro
gi, Jasiek % woaem nawsót ił sianą, jo d  szynźaem. 
Tc iie-ztuom Władek, patrząc z trwogą na nogi 
.od kataryny, kttz.re .M..gsja trzymała jeszcze 
w ręce, znosi! kawałki ;,muzyki“  na tret nar,
a. po tein wrzuciwszy je w  kiolnię, wygramolił się 
na furę i chciał z; jąć miejsce obok turmana.

—  Przy mnie siadaj! w io ! —  rozkazał w iel
kolud.

Ruszono. Długi cizas jechała trójka w  milczę 
niu, bo W ładek, wieziony jakby pod strażą ni© 
śmiał I  ę odzywać —  woźnica nie miał co mó
wić, a M agia  u cale nie była usposobiona dc po- 
gwarki... _ v

Już słońce zaszło, nastał w ieczór ciobw, r>o- 
godny, Na niebie roziskrzyły się gęsto gw iazdy,

my. Od tych państw się nam uczyć, w  których 
wypróbowany system parlamentarny doszedł do 
wysofciegd stopnia rozwoju,

A le za senatem przemawiają jesseze inne wa
żne aigumecriy. Druga izba złożona z ludzi po
ważnych, wykształconych i fachowych potrzebna 
jo-,t na to, .by poprawiała błędy popełnione przez 
pierwszą. Wszak wyrok wyttóky przez sędziego, 
fachowca, podlega dwu* otn&j, a nieraz i trzy
krotnej apelacji sądów wyższych, które go zmie
niają, albo nawc-t przekreślają, a czyżby prawo 
uchwalone w Sejmie przez hidzi niefachowych, 
e&aeem zaślepionych. rozgorączkowanych i n.ero- 
zumiejących istoty rzeczy było zawsze nieomylne 
i nie wymagało żadnej krytyk i i poprawy.

W e francuskim par&uneneśe na 400 poslow 
jest zaledwie kilkunastu włościan i robotników; 
reszta, to ludzie wykształceni, sam’ fachowcy: 
adwokaci, lekarze, profesorowie, inżyirerzy. A je
dnak nie roszczą sobie pretensji do nieomylności 
i pozwalają sonatowi badać i poprawiać uchwa
lone przez ś ebie ustawy. Czyżby tylko nasz 
Sejm, złożony w  95 proc z łudzi oderwanych od 
pługa lub warsztatu, którzy nie orjentują -się. 
wc-alo wr zawiłych sprawach finansowy eh, ekono
micznych i prawniczych, bvł nicomyhiT, nie po- 
pcłu.lał n igdy żadnego błędu?

Gclzeż tam! Niedlug jego żyw ot wykazuje aż 
nadto jasno potrzebę drugiej izby. Ileż to uchwal 
powzięto w  naszym Sejmie, które nie mogły
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wokoło po polach błyszczały w  błaakach księży
ca igiełki śniegowej jak brylanty. Zwolna stoli, 
zaciągając od północy, począł wiać mroźny, 
ostry whitr.

—  W ładek! może ci zimno? —  zapytała czu
le Magda,

—  Tak ! babciu! zaczyna mi się mróz dobie
rać do kości —  odpowiedział cicho wnuczek, 
ujęty i lozrzewniony troskliwością swej opia 
kunki.

—  Jest tu pod siedziskiem kożuch W dziej go 
zaraz, a do kami owiń sobie nogi:

—  Babciu! jak w y  jesteście dobrzy. Pamię
taliście o m i sc, bym nio zmarzł —  wyszeptał 
W ładek i ubra-wszy się w  ciep ły ko ruch, por ato
wał babkę w  rękę. *j.

—  Od tego trzeba było zacząć! N ie dostałbyś 
był nogami..

—  A  gdzie mię wieziecie?
—  Dowiesz się w  domu. przy ojcu i  Bronce'
—  T o  bronka wróciła?
—■ A  jakże! Najadła się Saksów, jak i  t y
—  Przeklęte Saksy! ty le  sprowadziły na nas 

nieszczęścia. ' .
—  Trzeba mię było słuchać!
—  Czemu, babciu, w tedy, kiedy sie w  św ił 

wybieraliśmy, nie Kthikliście nas ooojga tak, jak 
mnie dzisiaj! Bylibyśm y posłuchaR.
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wejść w  życie, l*> bj ły  —  jak  się to mówi —  
na kolanie wypracowane, a ws&ńt&k tó£o nie- 
IH-akty^no i nj-enłożi-we do urzeczywistnienia. 

_ O chwaloną już ustawy aproariaacyjną musiał 
Sepii kilka razy poprawiać, bo była niemożliwa 
uo wykonania.

A b y  się bałcie bądź co bądź przykre i kompro- 
ndtująee Sejm wypadki n.e zdarzał}', aby Sejm, 
ule rozumiejąc jakiejś sprawy, nie uchwalał —  
bo i to si§, zdarzyć może —  ustaw krzywdzących 
część społoczeiśstwa, powinien w nim zasiadać 
obok pry odstawi eiol i szerokich mas wyborców 
czynnik rozw ag , złożony z ludzi nauki, facho
wych w  danych kwadrach, poważnych, którzy- 
by się nie kierowali nastrojem e-hwiii, lecz sto- 
fttym kiteioscir. państwa i sprawę na zimno- roz
w aży li Z tych względów obrady nad zasadm- 
czomi aprawami w  dwóch odrębnych izbach są 
wtproat konieczne.

Po tein wszystkiem nie trudno wykazać, jak 
niedorzeczny jest straszak socjalistyczny, że 
istnienie senatu zagraża demokratycznemu ustro
jow i. bo przecież i skład i zakres dziś łania sena
tu można tak określić, że ten senat ani nie bodnio 
weliodzil w  drorrę Sejmowe, ani hamował usta
wodawstwa. ani nśe będzie izbą przywiSeY.w, 
tylko będzo  spełniał istotne swoje zadanie.
0  sposób jego tworzenia i o zakres jego  dz'ałania 
można się spierać, a!e ń e o to, czy on ma istnieć, 
czy nie. Istnienia d u g ie j izby sejmowei domaga 
się długie doświadczenie i zdrowy rozum.

—  Dziś dostałeś, więc w przyszłości słuchaj, 
żebyś zn-awni nie narzekał, po niewezasic.

—  Już mi się dosyć nalało biedy w uszy. 
Wiem, że mi dobrze życzycie, dlatego zrobię, co 
każecie.

Pc tern oświadczeniu Władka urwała się roz
mowa. W  milczeniu, pogrążeni w myślach do je
chali do zagrody Magdy, a gdy syn przeprosi 
ojca, r oz gwarzył się z s" ostrą, k iedy po tyłu 
przejściach dawne ciepło i zaufanie połączyło 
rozbitą rodzinę Kamyszów, której Łącznikiem
1 jakby głową była teraz bab ras-mrahkohid, ode
rwała c ię . Magda:

—- Tak, tak! zeszliśmy się znowu wszyscy. 
Co mówię? n o  wszyscy, bo nam braknie matki, 
nieboszczki Marysi! Jesteśc:e! ale w  jakim sta
nie? Nędzarze! Pietrok-pijak! W ładek kaleka! 
A Bronka? szkoda mówić! Gdzie osiedle? gdzie 
dostatki? gd^ie szacunek? Przepadło prawie 
•wszystko! A  kto był przyczyną waszej ruiny? 
Saksy! K to  z  was zrobił dziadów, w łóczęgów, 
gróbarzów? Rnrraa złota i swobody! Niania wda ?

— SłusenW —  odpowiedział ojciec e synem 
1 córką.

—  Sfcramliseie majątek —  trzeba się dora
biać! Chcecie?

Chcemy ! —  sawołali chórem

l.o  przeć-łwi.i^uvt stfńwiw uttieżeH precz socja
listów. Naród. Prrfcji Po-!)., tugntowcuw. stapiń- 
czyków i żydów' tr-kże piascowey, ktAvzv w u- 
sułtniej iehwik. bojąc się obraz'ć- socjnlistów, co
fnęli nawet sw óf w n c»ok w sprawie dn ifrej izby, 
nazwanej praez nich ..Stjtóą Praw ". A  jednak je
szcze IN.lutego br. pi rał „P U s t" o kor eeonosc/ 
i nieodscownośd Senatu w *rtyfc«le: ,.Fe u »*zy 
Sejm i Senat" tek:

..W senatach wtsóadaęą zwyM e ludsńe starsi, 
bidzie, n & ięe f rutynę i doświadczeń'e ogswnne, 
ludzie, nie biorący już tskfego ży wento ml ziali 
w watkach wiecowych.- w oto. więc od aaeio^io- 
ści partyjnej, oceania jacy" przedmiotowo każdą 
sprawę, kierujący się w pie wszym rzędzie b ia 
łością o interes państwa, kontrola więc ustaw 
i ewentualne ch poprawienie, może w yjść tylko 
na dobre państwu, za które odpowiedzialność mą 
ponosić lud.

„W reszcie, któż to ma wchodzić do tece Se
natu? Ludzie, w  większości wybrani [ .w e  Sejm. 
a wir«e przez chłopów w Solinie- dalej p r7 »-ł«tv  
w cżeie Sejmu, a wśęc znowu ehłooów w Sejmie 
daiej delegaci duchowieństwa w«ae5łrieli wyznań 
i pracdetawiea^e najwyższych uczeni i i.nstvtu- 
cyj naukowych. Z teeo widać, że 5 Sassa* musi 
być taki, jakim go el-cą mleć chłopi. bo ottś beią  
decydować o wyborze więfcarości Senatu. A więc 
w  takim razie c kck*óz,ń<‘ obawiać? W ła ln ie w in 
teresie Polski T.udowej leżałoby, aby cHopi swo
ich najzasłożeiiar-ych działacz ów, posiadających

—  Zeszliście na manowce. —  trzeba wrócić 
na dobra drogę, do Bogn. P om ie  ć p isńs+wo. 
w łóczęgę, odzwrk- >ć dobre iroi*. Oyy tbcoiie?

—  A ino! —  33*f#oi4ił t-cóira winowajców.
—  W lrscPlścio mstite do gro! u. Mwkr nwa 

żaoie 7,3 b?hkę —  ja w<wn odtąd W do matką! 
Czy Rgę-da-?

—  Badż! baf'ż! b&flp —  9>śwraócą^f
—  J».V.o tnA?ki musicie u?ię sk-chać wy wszi 

! sttiem , er- każę ..
—  B M a łm y ! —  * * r '7 «k . ' T^et-r < dzieci.
—  W :ęc o ’  iw Sra 77 K e r n i e  ste do r ?*?d 

sobą i Bfsd ck&»yr3r.awees) w f  scr-aw^swoei n f t o  
wisK-w. P rzy  Bożej i &fjQkyek ,łn»M n"Ośe
sin dorobicie ztnowu tego. *0 ywpfPJśce ■■rzez 
jod«m rok, jako |»k^arae! A  prz^?odć,
po które; w .w i zostały tak powł oki !nż
i>.? cab żysifi. n-ecb wnm ^-ntrpomina, że wszę
dzie doc-re. lo«7. nnjfapfoi w domu!

—. jZŁjj! crcmuż "ssjp̂ Jtp o r-mm
dla nólskPyo stać sio może {trsaksi
kraina .złota j swoi-ody! —  ssb»a.did W ktlok- 
forysie.

—  Tak ! Ksnóiuo en-w^ćnc! —  powtórzyła za 
bratewt wyrednona z dwc-nifclt} ‘ słraby poko- 
jówk/. > ‘ \ . - 'r  ,

KONIEC.
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większy zasób ^  iado,mości a gospoda rk. pań
stwowej, posyłali do Senatu, gdzie c i ludzie, ieh 
zaufani, ich p rądow n icy , może już niezdołu dp 
'walk wiecowych, służyliby swojem doświndaze- 
niun i  rafią im samym, to znaczy kontrolowali 
uatnwy, uchwalane przez Sejm i w  rasie potrze
by je  poprawiali.
r „D latego zdaje mi się, że niema powodu do 
upierania się przy jednoizbowym Sejmie, bo i ze 
wzglądów państwowych i ze względu na, p izy- 
sziość ludu w  Polsce, bardziej wskazany jest par
lament dwuizbowy, czyli Seim i Senat, arićeH 
parlament jednoizbowy, czyli Sojm“ .

W ogóle dla udowodnienia konieczności Se
natu i dla wykazania, że on praw ludu zupełnie 
1M0 krepuje, że nas stawia na. równi z  demokraty
cznemu państwami zachodu, nie byłoby nic le 
pszego, jak przytoczyć ów artykuł „P iasta" 
w całej rozciągłości.

Po kilku miesiącach zmieniają, piastowcy na
gle przekonanie, jakby rękawiczki i głosują wraz 
z socjalistami i żydami przeciw senatowi, be się 
boją obrazić szych  stronników...

Udowodnili jednak tem samem, żo Senafe jest 
potrzebny, bo musi rozważać i  poprawiać ustawy, 
uchwalone w Sejmie nie ze względu na dobro 
państwa, lecz z obawy przed sojusznikami

, Pamięć -o zmarłych.
Dzień zaduszny —  dzień poświęcony pamięci 

zmarłych, dzień smutnych i rzewnych wzruszeń.
W  dniu tym ma tira spieszy na gtób dziecięcia, 

dziecię —  ojca, przyjaciel —  przyjaciela, niosąc 
prócz mlodlitwy serca zielony wieniec pamięci 
i lampę gorejącą jako znak płonących acauć.

I  klęczą nad mogiłą z sercem przepełnieniem 
u:.r/juc;;nni w iary i nadziei, bo śmierć nie zerwała 
stosunków zmarłego z ziemią.

W  dniu tym leci nasza myśl hen drJdco, 
■w óboe kraje, gdzie nowe wzniosły się w  czasie 
wojny cmentarze, w  których do sn.u wiecznego 
ułożono braci naszych, co ginęli tysiącami na po
lu walki; ich 'grobów nie zdobią pomniki, ani gro
bowce rzeźbione, gdzieniegdzie ty lko  sterozy 
krzyż pnusty, wyciosany ręką wiernego towarzy
sza wroni.

K óż zliczy te ofiary wojny, kto jnzejirzy ich
gruby?

VYiflrzięcz,Tiość winniśmy im serdeczną.
Ich krew stworzyła Polskę; ioh męczeńska 

śmierć sfała się życiem  narodu.
Nieśmy im w darae modlitwę, przekażmy za

płato za nasze zbożne uozynla Ich (lessom cier
piącym.

Ojciec św. Benedykt X V . jako pierwszy szar
fa rz i rozda wea łask Bożych pamiętał o pot‘.zę
bach dusz w ozyścu cierpiących.

Dał kapłanom przy .d ie j c^ raw isa iia  trsrcfi 
Mszy św. w  dzień zaduszny, a wiernym udaiołil 
możności uzyskania w  „ym dniu- obfitych od
pustów.

Oto wszyscy katolicy mogą w  dzień zaduszny 
uzyskać odpust zupełny dla dusz czyścowych ty- 
łelcroć, ilekśroć odwiedzą w  tym dniu którykol
w iek kościół i pomodlą się według myśli Ojfea św. 
za dusze w  czy sou. Ów przywilej m iały od dawna 
kościoły OO. Benedyktynów, w czasie wojny roz
szerzył go  Ojciec św. na wszystkie kościoły 

Warunkiem od trustu jest spowiedź i  Komunia św- 
Osoby, które się codziennie komunikują, nie p o  
Hinzebują odprawiać osobnej spowiedzi; Komunię 
św. W eb a  przyjąć .ima 1 albo 2 listopada, Ozaa 
odpustu zaczyna sję w; uroczystość Wszystkimi 
Świętych w  południe, a kończy się w  Dzień zadu
szny o  go (Dinie 12 w  nocy.

Korzystajm y obficie z tej łaski kośc-noła św. 
f  nieśmy pomoc duszom cizyócowym, a one od
wdzięczą się nam i wyproszą nam u Boga szczę
śliwą przyszłość.

Pow iedział pewien głęboki asceta nlaszydi caa- 
sów: „G dyby  każdy euiuześcijaniu czynił w  Dzień 
59? duszny za tkćze w  czyścu cie.piąco tyle, ile 
czynić zdoła, to na w ieczór w Dzień zaduszny nie 
byłoby chyba * ezyścal*.*. ^amumętajmy sobie to 
dobrze!

□ n m  5i!O T m D L T 3fT ro  dci l a o o o o n o n r f u '-1' r ^ o d

Prośba z za grobu.
M y bezdomni m y żebraki 
Mlnsim błądzić długi czas.
Jak bez gniazda zimą pfcaką 
Jak jesienne liście wrazi

Nam tęsknota serca pali,
Och, jak pali serca nam.
Dusza się jak dziec-ię żali,
Stojąc u niebieskich bram.

Och: jak długo stać tu trzeba!
Czemuż żaden' nie pomoże?
Nam rak tęskno tam dc niobo,
W eź nas, weź nas, Beże, Boże!

Bracia nasi, w y  ma ziemi,
Zmówcie pacierz jeden, ach!
Uczynicie szczęśliwymi 
Tych, co jęczą w  smutku, łzach!

A  gdy bedziem wolni w góntsoi, 
Blogosiawić chcemy was,
Czuwać bądziem nihy Stróże 
Ponad ziemią w, każdy czas.

_ Zbigniew Topóó

ó d  » ó  ^ c y o ó n i^ a a ó a n o a c ło o a a c ió o o o a n n -  ó



„T.TTD KATOLICKI44 Nar. U  z 3. S I pażd-S 1023, 5

Skreśliwszy w  pierwszej części swego orędzia 
pastę ■skiego ciemne zjawiska- z czasów wojuy 
bolszewickiej, przechodzi ks. Arcybiskup Bilczrew- 
alu do jasnych, yjocicszających objawów, które 
spowodowały radosny zwrot w  naszem przykrem 
położeniu, Oto druga caęść jego przepięknego 
listu:

Na pierwszem miejscu, jako zjawisko najra
dośniejsza w  chwili, gdy w róg staną! już u brani 
W arszawy, kiedy chodziło o to, żuby być lub nie 
być, podnieść należy przebudzenie,, oparn’etanie 
Się po waśnionych umysłów. Groza chwili połą
czyła, zespoliła nas wszystkich. Poza blokiem na
rodowym, który się w ytworzył, pozostali tylko ci, 
co duszę swą polską zatracali, albo n igdy jej nie 
mieli. Z ustaleniom się zgody, wróciła wkup* 
w siebie.

Równocześnie nastąpił w  narodzie zwrot do 
Pana Eoga. Im ię Boże zjaw iło  się w  rozkazach 
wodzów. W ódz naczelny armii ochotniczej ucze- 
Btniezył ze swoim sztabem w  nabożeństwie, uizą- 
dzonem w  Warszawie w  kościele Zbawiciela, ku 
uproszeniu powodzenia, dla oręża polskiego. Na 
sztandarach licznych dyw izy j zewidniał obraz 
Najświętszego S c c a  Jezusowego z napisem: 
„W  tym znaku zwyciężysz14, a z drugiej strony 
znak Orła Białego i wizerunek Matu d iny Jasno
górskiej. Hasłem bojowem stał się okrzyk: ,.Bóg 
tale chce!11 Podwojono i potrojono modlitwy.

Z chwilą otrzeźwienia, opamiętania się sumie
nia narodowego i przejęcia sio w3zystk’ c.h poeszu- 
eiem odpowiedzialności za. całość państwa, zw ię
kszyła się też ofiarność na rzecz dobra publicz
nego. W  miastach i wsiach ludzie pojedynczy 
i całe gminy podpisują coraz częściej pożyczkę 
polską, składają coraz chętniej złoto i srebro na 
podkład waluty polskiej. Ni© znaczy to, że już 
wszvscv uczyniliśmy w  tym względzie wszystko, 
co każdy uczynić powinien. A le  w  każdym razie 
objaw' to dodatni, że coraz w ięcej ;est ludzi, któ
rzy rozumieją. iż podłem jest, chcieć tv !ko  brać 
od oaństwa. a nic nie dawać.

T to warte upamiętnienia, że w  ostatnich cza
sach pogłębiło się w  społeczeństwie zrozumienie 
obowiązku usilnei, wytrwałej, wydajnej pracy." 
Z radością czytaliśmy, iż znaleźli się u nas ro
botnicy. k tórzy do obowiązkowej pracy ośmiogo
dzinnej dodali 7, dobrej woli jeszcze jedną g o 
dzinę, a pieniądz w  tej godzinie, zapracowany 
ofiarowali na skarb polski.

*  *  *

Złożyliśm y pokłosie ciemnych i jasnych czy
nów. zjawisk z naszego życia narodowego doby 
ostatniej. .Test śniedź, kąkol, ale jest i złota psze- 
niezka. Zawiniliśmy wszyscy, prawie wszyscy, 
rzuciliśmy się toż na ratunek zagrożonej O jczy
źnie. Drogo opłaciliśmy nasze winy. Od nas za
leży, aby nieszczęście w ięcej się nie powtórzyło.

Ocaliła nas wiara i patryotyzm. Ilekroć fećy  
w  przyszłości mówić będziemy „O jczyzna1!,' do
powiadajmy zawsze „R e lig ia11, a kto mówić bę- 
d do „R e lig ia11, niech dopowie słowy i czynami 
„O jczyzna41. N ietylko w  chwili wielkpćh wgkźą,- 
śnień bądźmy zgodni, ale st.de bądźmy je&naiu 
sareem, jedną duszą w  Bogu i w  Ojczyźnie. Nie 
traćmy czasu na narzekania, bo można i trztba 
użyć go  lepiej, mianowicie ku odbudowie tego, 
©o wojna zniszczyła. W zyw a  nas do tej odbudo
wy Bóg. woŁają o nią z za grobów ci nasi naj
lepsi, co za w*arę i za Ojczyznę życie dali. 
Idźm y za tym głosem!

w  Sejmie w  dniu 7. września br. w toku ćy- 
■kttsji nad oświadczeniem Prezyd. Gabinetu.

Ojczyzna nasza, która przez 150 lat pozoeta- 
wak w  me-woli, staczała krwawe boje i przed
g o n i ła  us.łowanis, aby wolność uzyskać. Jo- 
duakcwoż ani Koó&.uszce, ani powstaniom nie 
udjRo się tej wolności wywalczyć, albowiem lu- 
,fcn naszego, który stanowi największą w narodzie 
siłę, , ta wal o zawsze za mało do oluony Ojczy
zny. Dopiero oświata, dopiero uświadomienie lu
du r.rzez 150 lat, dc kazało cudu. Skoro na czole 
rządu, złożonego z przedstawicieli wszystkich 
stronnictw, stanął chłop polaki, stanął reprezen
tant robotników, skoro ten lud i robotnik polski 
ąpoimraegU, że będzie kontrola nad tom. co zło
żyli na ołta w u O jczyzny i dobra publicznego, ca- 
* sz.ereid ludu rzucają sio do obrony ukochanej 

'ijczyzny. Tale samo, jak zostało stwierdzono 
z uznani :m przez Prezydenta Ministrów, inteli
gencja i młodzież polska, spełniłv sw R  c lcw ią - 
zek i wogóle cały na .ród chwycił za broń. Dla
tego tez •!»pełnie słusznie tutaj jeden z poprze
dnich mówców podniósł, że nie można t 'Uzo je
dnej partjg aJłv> iednemu stanowi przyobyw-sć 
togo. że one O j«,vzne  uratowały,- że orro zw y
cięstwa walę p>v?ownżyły, ale to zwycięstwo 
trzeba w  temu narodowi p rzyp łać  i wszystkim 
stanom. Bo dawniej da nem hvło ty lko iedremu 
stanowi bronić Orezrzny. to nie mógł jej urato
wać. dopjdjo iry tow a ł ia calv rStród.

Jakkolw iek bodznm y głosować, za w irn ik iem  
n. Doli?’ iogo, to jednak nie wym ka z rego, aże
byśmy e naszego stanowiska nie mieli imzynić 
pewnych uyrag roki adresem rządu zmierzających 
do tego. ażeby ten rz.od z zadowoleniom C a łe go  
społeczeństwa pełnił dalei swoje obowiązki 
. Rfóa panowie! jak tu słusznie zaznaczono, ad

ministracja nasza nie jest w  porządku. Ooraz no
we urzędy się tworzy, które nieraz ze sobą koli
dują, -coraz wrócej urzędników sto przyjmuje, co 
wywołuje znaczne ■wydatki, tak, że ej. co płacą 
podatki, nie będą w  stanie ciężarów pokryć. P o
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vvi.u.tMł.,i si*.-; *.... - j m ać od  d a lsz e g o  tu
uizędów nadmierną ilość urzędników ograniczyć, 
ho piouinstoimłjardowy -wydatek na urzędników 
jsat nie do zmewee-ia.. Tyincaaeem widzimy, żo 
twoi zy si'f coraz nowe urzędy, ż »  np. oprócz po
lic ji paitótwowej W oszy  8?ę jakąś policję rzeczną, 
która nie jest potrzebna. Tak  samo w sącłowni- 
otwie są usilowtiuia jećnegro z pp. szefów sekcji, 
a ‘.aby u tworzy ̂  'dyrekcję t. zw. więzteimą, ażeby 
nowy urząd tifrw orzyć. «.t6.epo dotąd nie było 
i ażeby służbę więzienną, która podlegała admi
nistracji sądowej, oddać pod władzę non, ego 
urzędu.

ltaiej muswę zaznaczyć z ubolewaniem, że 
m ia w «  się ureętłn^camt rozjoartych ludzi, któ
rzy c*ęsto żadnych kwalMka&ii nie moją. któ
rzy nie zdali e/sakmtmi przepisanego, ludzi niou- 
kwalifi owany-cłi i po?suwa się i-ch do dzaowiatej 
i dcs ĵteśątej rangi. Tak  W ć  nie ptytinnog-gdyż 
ludzie egzEmmowapi gdyby dostali jeónastą ka- 
Segoiye. byliby zupełnie z tego zadowoleni. Tak- 
sanio co do wojaka chodzi o to, ażeby nie było 
a-idnej p rotekcji. Ttochodzą nas żale. ie  przy 
t. zw. woryfSkaryi trafiają, się nadużycia i pro
tekcje, że hnk-le lrtóaey n*re lat zaledwie silić# 
w w o teku i me feyS wcale na froncie, wysokie 
rangi uzyskali, a tymczasem ludzie, którzy prze
bywała całe łata-na. froncie, niższe maja rangi 
i są służenie rosgorywem . Takiej niesprawiedli
wo,<-i nie powinno to-ć

J -śii są mSiardy na uodrwyższenie pfa-c fun- 
keyonarywsECKH nasistwowym, to powinno >'ię 
również T^miętać o n iża m t duchowieństwie, 
a w sKCzegółnold o wikarych, którzy biorą 70 
marek ndesiecBnie i nie są w  stanie za to w y
żyć, nie ranę# za, co sprrwić sobie ubrania. Pod
noszono tu były różne sprawy. Żalono się, że 
nasza waluta źle stoi, że pożyczka odrodzenia 
nia została w  tej wysokości pod olsami jak sio 
oOCikfawan o, że te sześć miliardów to bardzo 
niewielka sumJt, jedne k nie zastanawiano się nad 
przyczynami, d łaowgo trik się stało.

Postałem  niocLcwno list od jednego ze znajo
my u! u k tóry przyjechał % .Ameryki. Snodziewano 
się tam, że c.i. k tórzy będą wracać z Am eryki, 
wielkie sumy podpisie* na polska pożyczkę pań
stwową. Jednakże ten. co pisze, żali się, że rząd 
polski wszystko zaoiu, ażeby oćtstraezyć tych, co 
z Am siyk i nowraoajs, do Polski, od lokaty pie
niędzy w wolskiej pożyczce państwowej. Już 
w Am eryce są nasi narażeni na szykany, dawane 
im są złe informacye. nawet w  samym polskim 
konsulacie w  Ameryce, a mianowicie, ażebv do- 
la iy  zmieniał? w  Ameryce., bo daleko mniej ma
rek dostaną oni za nie w  Polsce. N a tern źle 
po wy cli o.fr i li, bo można było tu więcej marek za 
dolary oti zymać, jak vr Am eryce i są bardzo 
rozżaleni.

Pa le j np. pisze, że za dolary otrzymywane 
tutaj w  Polskiej K rajow ej Kasie Pożyczkow ej

u  z 3- 3 t pnż-dż. -1920 ____________________________
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aaiofco mniej marek, aniżeli od prywatnych osób 
Nadto są rozżaleni nasi rodacy z Am eryki na to, 
że po wysyłali piemipdzo do rozmaitych banków 
polskich i rząd pomimo oMetnie-y, że weźmie się 
ostro do tych banków i  będzie pilnował, ażeby 
banki nie przetrzym ywały pienieczy, nie dotrzy
mał obietnicy i nieraz po pół roku i w ięcej od 
nadania w  Am eryce emigranci, względnie ich 
roiłzkiy, nie otrzym ywali pieniędzy -wysłanych 
z Am eryki, na ezem nieuczciwe banki, przetrzy
mujące cudze pieniądze, robią interesu

Proszę panów, odnośnie uo refonny roinej, 
stronnictwo, do którego mam zaszczyt należeć, 
głosowało za reformą rolną i również pragm-a, 
ażeby ta refomna została z najwnkszą korzyścią 
dla ludu i z możliwym pośpiechem ,wweprowa
dzona, tom bardziej, że jest to koniecznością 
chwili, bo fckoró pokój zostanie zawarty, to wszy
scy ci, co brew praełewali za  ojczyznę, będą się 
domagali, aby rząd i Sejm spełnił obietnice, ja
kie poczynił. Mojem zdaniem nie tylko trzeba 
ustawy należyto uchwalać, ale jeszcze więks-a 
sztuką jest, ażeby U3tawy poprawnie wykonać. 
Trzeba szukać tedy jak najlepszych wykonawców 
Jo preeprowadzeoia tej ustawy, jeżeli jednak ł y 
dzie się -to robiło bardzo pośpiesznie i bodzie się 
fctfca bez zbadania kwnJifika-eyi miano” ale ko
misarzami rolnymi, jeżeli będą nie fachowcy aa- 
gazowani, tylko ludzie party js i. nie maiący zro- 
ziuuiesMP dla potrzeb innych na tem stanowisku, 
to ta reforma rolna wyda złe owoce i tyia avszt- 
stkim, k tórzy to ustawę uchwalili, zamiast -wdzię
czności przyniesie ty lko wymówki. Jak co źle 
rozpoowkio. tnidno należycie potem do końca do
prowadzić.

W ysoki Sejmie! Ja i moi koledzy partyjni 
usiłowania rządu jedności i obrony narodowej 
w  czasie ubiegłych dwóch m iesięcy popiorąUńmw 
cz^Ttem. urządzaliśmy zgromadzenia i na nich za
chęcaliśmy ludność do składania ofiar m, ołtarau 
ojczyzny, do podpisywania pożyczki państwowej 
i  żeby ochotnicy szli na ratunek ojczyzny. Argu 
mentowaliśmy, że te*m  lud polski r.ie mo'>e no- 
zonktó ohofatsiwm, skoro na czele tego rmdu stoi 
chłoń polski. Jeżeli d-wuiej m ógł sie chłop w y 
mawiać. że rządzą ponowie, to nie na to sio ww- 
niosło na czoło rządu chłopa, aby chłop z w iel
kiej wysokoś-ci spadł. T rzeczywiście te  usiłowa
nia nasze odniosły skutek, albowiem widzimy, 
że lud polski spieszył ojczyźnie z pomocą.

Moi panowie! Od rośnie do polityk! zewnętrz
nej winniśmy z  tymi ziwiera/; sojusze, co nam 
w  nieszczęściu okazali życzliwość i dali pomoc- 
oraz mają 7. nami wspólne inieresa.

Wschodniej Oalicyi, obu Śląsków i Wileń- 
szczyzny za żadną cenę -wyrzec się nie możemy.

Pokój jeszcze nie został zawarty. Chodzi o to, 
aby nim ten pokój zewnętrzny zostanie zawart-y, 
stronnictwa dotrzym ały w-ewnet-znego pokoju 
i  starały się unikać tego wszystki- go, coby osia-
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biło delegac.yę pokojową i mogło jej akcyę na 
szwank narazić. Dlatego też stronnictwo, którego 
imieniem fiftMSHrtwias*, będzie sie starało tej me
tody osiej się -tralyimć.

Zrobiłem srswtiveżonie, że u nas w  Polsce ję*t 
ten sposób praktykowany, że się wynosi kogoś 
tu wyeok ie stanowisko, a zaraz potem robi się 
wysiłki, aby gx> jaknajr-rylzej z wkulić. Tak  było

Koła połykiem w  Wiedniu, tosamo także za- 
tK.ytift sie praktykować w  Polsce. Ja tu pod adre
som rządu wiciu zarzutów nie 'Zaw isłom , bo on 
ii«jx»n> dwa miesiące urzęduje i musiał najw ię
kszą wagę kłaść na to, aby wojnę skończyć ze 
zwycięstwem i ruwraee pokój. 'Chodzi o to, =aby 
pokój był zawarty me jsk  re ifjtey zwycięzcą 
a zwyciężonym, ty lko żeby był pokojem porozu
mienia, bo w tedy będzio trwałym i przyrdesie 
owoce. Gdybyśmy zaś stsłi na '.stanowisku. ż© 
chcemy walczyć aż do kompletnego rozbicia 
wroga, tobyśrur mogli wojnę długo jeszcze pro- 
wadsić.

Kończąc to przemów iomto. 'wyrażam radość, 
że wrear.cie udało się rządowi i naszej ćelegacyi 
pokojowej doprowaiWć do zawieszenia łvon? 
i apeluję do całej kby , abyśmy nie dali obrazu 
rozbicia, nie szukali togo. co na© tkieli, ty lko  eo 
r ;lj  łąesT i nr o u tw dw ali rządowi doo.wrwadzić 
dzieła pokoju do pomyślnych ostatecznych rezul
tatów. (Bwiwaj.

Z bołszewitkiej niewoli.
(Z e  wse^-TiBsłed kapelana).

(Dokończenie).

1j nimi ssodSem dał oj pod Brody, wciąż 
w swohu kmtyumie. bo ni© mieli z sobą żadnych 
zapasowych ubrasfi. N a  tozy kiłamoćfy ?j?łfeya$śmy 
się do Brodów Wiedzieli o nas bolszewicy i dla
tego nie iiimasbawali do nas bić z armat. Na sa
mą północ był zapowiedziany atałc Ja jednak coś 
pilniejszego sobie znalazłem. trokowa &n się na 
jednym z wozów, w braku innogo przykrycia, ka
załem pzynśeść dwa som-ki słomy i zacząłem od
rabiać wszystkie niedospane noce, nie zwracając 
uwagi na, wa-dąe strzały, ni na nic w  świecte.

Kiedym się obudził, by! już jasny dzień, w óz 
w rucmi, las z obu stron, a z Brodów ani śladu. 
Pytałem się, jak poszło i dowiedziałem się, że 
w ostatniej chwili na wieść o zajęciu pmzee bolsze
wików Brześcia Litewskiego, wydano rozkaz za
przestania afceyi i posunięcia się na północ 
w stronę Bnresteezika. I  właśnie znajdowaliśmy się 
w drodze. Jadąc, natknę! 'śmy na sztaib 67 dywi- 
zyi, do której i 127 pułk należał. Dowodził nią 
gen. Łrnger, którego poznałem już dawniej. ■ 
Przypomniałem mu się teraz; pożartował z ubra
nia i kazał wydać legitym ację uwierzytelniającą, 
abym m ógł bezpiecznie udać się do swojej armii,

Dowiedziałem sjg, że znaczniejsizy tranapoTt mrn- 
nych. odchodzi właśnie do Sokala; prosiłem go 
więc, aby mi poarwotił do nićh się przyłączyć.

Dzięki ;xvz woleniu znalazłem się z jednym 
S rannym , pa&po-auc&n^ciein w  MJtomomn sanitar

nym. W ehikuł naaz uie m ‘jal wpsftwefei# wiatrów, 
drzew-a, nony, wioski nie uciekały jsk  cśehźe, bo 
niestety... był zdany na fcfleke i niełaskę cates-oeh 
dość lichych chłopskich kotlików, gdyż bw-fcowar 
!o benzyny. Ciągły nas one jiJfćć flegmatyczne. po 
piasec&yatoj zrasm drodze. Jechaliśmy mi Eadmię- 
chów, mając,dcaak Badenioh. Tfern caekafci naa-jto- 
spodzirinka. Obecny tam brat 'właściciela, Lsacnśk 
kqp'4uly lwowskiej, a. obecnie n<*<a£tuk-lrapeią.n 
.Mwnih; mc/yików, zatrsymał cały na»-;z tdlBhort. 
aby ranni mogli u niego wytchnąć po ftięasącoj 
drodzie. Opiecdtć się nie miał nikt ochoty1, a może 
i nie dałoby się wobec tego, że w  Raćiraećh-oy. '.s 
stała w tedy z/naczmejsza »Sa Miaabainezykć w; 
Radzi nie radzi kerzyssiałiśiny z jego gościnno .lek 
Ja jednak pr$ftsaj do tych ^nr«rad«ych.“  należa
łem, bo nsogo ubrtwńe nio beads© się na w izytow y 
kost.jm.mi nadbwakn Nie m elem  nawet wcaSo ocho
ty praz-eantować go  vr pąłam.

r.timo moich jodnak p-©Petów, pezemocą 
wciągnęli im re  (hm-tj ofioaciome do wnęfawa. ł zna
lazłem się w* pięfcabe oświetlonej st:-££ pałacu ra- 
dzieebowakiego, w  garnie kndnŃs ubssjycb »five- 
rów  wraz z goścasnym gxwrpodarĘfh». N ie baiki/.o 
musiałem mieć mądrą minę, k ied j ksbpiz kanonik 
spo strzegł moje za&łopotcmie i zneceponował mi 
ubiuuua ze & m go  brata. Z wdztęcssieścią p.cyją- 
łem jego opiekę i wnet atapełnie już pratsobnażojiy 
znalazłem się między gośćmL Prajwski, je
szcze brafeowało, nie miałom kołnionsa, ni kra
watki, bieliznę miałem czarną od bru-rlu- byleut 
zarośnięty jak cygan, czaf&ę miałem taką., że po
rządny lokaj za  uścby się w  niej iM  pcflcazaL 
Gdyby nie te braki, wyglądałbym  był e  w-icię 
przyzwól" ej. W  tym gannairzo jechałem dałąj.

W  Radzaechewre skierowano nas na Kumkmkę 
Sitfumiłową, bo stamtąd łatwiej do.Jać się dd 
Lwarto. K iedym  się z n t fe *  we Lwow ie, strój mój 
w^calo nie rasłsrei tam uaojMila; aż dwta razy orga
na połlćyjne żąd*ł>' odemnk> łegJtymacy*. Musiao 
łem wyglądać bardzo podergzame.

N ie iia?s wróżenie SKĘpńa. na śaitóbS ocie
kanie, księdzu 1, A ż  rsowstał z  brze^fos, kiedy 
mnie zobs«zj'ł i musiałem mu się despłaro c a y -  
pomnaeć. Za, to ioedy poiłjkizał n&zwMco,-. a& 
m !e ttśoiskał z radości, żem sie «na l«rf. l\ieSiim :e 
tu już za  przepaclłego, a im.wet znalazło się dwóch 
śwradków, któirzy „w idzie*!41 jak  zginąłem od gra
natu. Iiu to Bogu ducha w-imrych łtmM w czasie 
tej wmjny poclobnle uśmiercona," a  oni za, jakiś 
czas cciłó wracają. Czczęście, żem się rewczasa 
zjawił, bo wyobrażam sobie, jakiegoby rajwaclra 
narobiło u mn o  w  domu zawerJomienla o mojes* 
śmierci. f Ks. L . B.
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m  1 'E RPELAC YA
postów Ura M ackiew icza, K oc ia ra  i to w. do 
Pana Prezydenta Ministrów i Pana Ministra Apro- 
w iz ic y i y? sprawie zaniedbania przez Rząd apro
w izac ji urzędników', nauczycieli i innych funkcyo- 

uaryuszy państwowych w  Małopolsce,

W  Małopolsce funkcyonaryusze państwowi od 
.bp ca r. b. nie otrzymali deputatów żywnościo
wych, a w przeważnej liczbie miejscowości nie 
otrzymują nawet n c y i żywnościowej należnej 
ludności bezrolnej. Podczas gdy w  r. 1919 nie
które starostwa pozwalały fu.nkc-yonarvuszom 
pańsl wow>Tti i nauczycielom w tych miejscowo
ściach, gdzie ludność bezrolna nie otrzymuje ra- 
eyj żywnościowych, nabywać stosowną ilość zbo
ża od producentów z dostarczyć się mającego 

rzez tychże kontyngentu po cenach kontyngen
towych (maksymalnych) pod kontrolą starostwa, 
w roku bieżącym starostwa Małopolski na skutek 
zakazu Pana Generalnego Delegata Rządu dla 
Małopolski l>ra Gałeckiego zaniechały tej pra
ktyki, radząc zubożałym i poniszczonym? przez 
wojnę funkeyonaryuszom państwowym i nauczy
cielom, a.by potrzebną dla wyżyw ienia swego 
i rodzin ilość zboża nabywali od producentów ze 
zboża pozakontyngentowego, którego cena do
chodzi do 4.090 mfc. za eetnar metr., a której to 
ceny funkoyon-aryusze państwowi i nauczyciele 
nie są w etanie zapłacić wskutek czego są zagro
żeni głodem.

Usiłowania zaś urzędników państwowych u zy 
skania jakichś opustów żądanej przez producen
tów korty zboża pozakontyngentowego mogłoby 
ich narazić na rozmaite podeirzenin. a nawet ko- 
łizye z uchwaloną przez Sejm ustawą o karee 
huierc.i »  p -żyjecie podarunków w  sprawa cli 
urzędowych.

Pan Prezydent Ministrów bezpośrednio po ob- 
Jficip swego irrzeda wydał odezwo do urzędników, 
przypominającą im ich obowiązki wobec T>aó<twa 
i ludności, która, to odezwę Generalny Delegat 
Dr tłąłecki i inni zwierzchnicy urzędów ojglosili 
po biurach, przy drogach i na innych miejscach 
publicznych. Urzędnicy spodziey/ali =ic lednak. że 
Rząd nie zapomni także o prajtaefi urzcdnJków 
i obowiązkach państwa wobec nich i zapewni Lfn 
możność choćby skromnej egzystencji. hv mogli 
bez troski o chich powszedni oddać sie z całym 
zapałem r>racv dla dobra ludu i narodu, czego 
jpd-nnk nie mogą sie do^zeka.ć.

W  tym stanie rzeczy zapytują podpisani:
1) Czy znany jest Panom Ministrom powyższy 

Stan rzeczy?
2) Co zamierzaia Panowie Ministrow'ie uczy

nić, abv zanewnić funkcvonarvrmzom naństwo- 
wym i nauczycietom w  Małopolsce móćnlwe na
bycia żjwyności po przystępnych dla nich cenach,

względnie czy Rząd jest skłonny żywności tej po 
umiarkowanych cenach funkeyonaryuszom pań
stwowym i nauczycielom w Małopolsce na czas 
dostarczyć i uchronić ich oraz ich rodziny od 
głodu?

Warszawa, dnia 15 października 19.20,

IN TE R PE LAC JA- 
posła k«. Dra Lubelsk-leito i to w. do Rządu w  spra
wie wstrzymania wypłaty zasiłków wszystkim 
wdowom i sierotom po zabitych I zagirionycb 

żołnierzach w  b armii atisłryaekiej.

Rozi jo rząd ze u k:m R amiestaiictwa Galicyjskie
go  z dnia 25 września r. b. L. 1977 zostały wpbiu.y- 
m me w Małopolsce zasiłki wszystkim wdowom 
i sierotom po zabitych i zaginionych żołnierzach 
w  b. armii ausirya okiej. Rozporządzenie to w  w y 
sokim stopniu niesprawiedliwe wtrąca w  ostate
czną nędzę tysiące najbiedniejszych ludzi, naraża
jąc }c.h w wielu wyindikacli na śmierć głodową.

W obec tego podpisani kipą  to ją:
1) dlaczego wydano to n:espiią wiedli we rozpo

rządzenie, wtrącające w nędzę tysiące osób;
2) czy Rząd jest gotów  cofnąć natychininal 

zakaz w ypłaty zasiłków webomnitraym osotaui.
Warszaw'.1!, dnia 19 października 1920 r.

IN T F R P E L A C Y A  
posła Ks. Dra Kotuli 1 to w. do Pana Ministra 
Rolnictwa w sprawie masowago przemycania koni 

z Polski do Ozecho-Sło «vacyi.

Rada Obronąt Państwa wy dała rozporządzenie 
w  dniu 19 lipca b. r., zabraniające sprzedawania 
koni za granicę Rzeczyposnolitej. Tymczasem 
w  ostatnich tygodniach przyłapano kilku handla
rzy r.yńowakich, jak śm tia  Szn-ela, Izraela Kosio
ra i Serelesa, wrszystkicli z PrzemĄrśla. którzy 
skupywali konie rzekomo dla pułku ułanów' pod- 
hał ńskich. a w rzeczywistości chcieli ie wvsłać 
do Ozecho-Płowac.yi. Starostwo przemyskie skon
fiskowało 20 takich przemycanych koni i oddało 
je do robót polnych rolnikom. W ykryło  sie jednak 
prz\tom. że ogromna ilość koni została już w y 
prowadzona przez Lisko. Sanok, Bobromił, K ro
sno. Duklo i inne drogi -karpackie do O ocho- 
Słowacyi. Dokładne! informacvi może udzielić: 
starost.w'0  w  Przemyślu. Ponioważ w  Polsce jest 
wielki brak ,koni. szczególnie wojskowych. pod
pisani zapvtuja Pana Mińjs^rąó czy mu wiadomo 
o tem przemycaniu koni do Gzecho-SJowacyi i co 
zam'ov/a uczynić, aby łom ̂ 'bezprawiu zanobiodz.’1

Warszawa, dnia 15 października 1920.

IN T E R P E L A C Y A  
posła Ks. Dra Kotuli i tow. Jo Pana Ministra 
Zdrowia Publicznego w  sprawie niedostarczenia 
lekarzem w Malopolsce spirytusu do celów lecz

niczych.
W  całej Małopolsce, a, szczególnie w powiecu 

Rzeszowskim i Przemyskim szeroy się w  okropny
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sposób czerwonka, w  bardzo wielu wyp-adkach' 
i  warnikiem śmiertelnym. Do leczenia toj choroby 
potrzeLają lekarze spirytusu. Odnosili się też do 
Ministerstwa Zdrowia Publicznego i Skarbu 
,o przydzielenie im tego środku. Spirytusu czy
stego znajduje się w  Malopolsce środkowej bar
dzo wiele, bo dostarcza, go  rafinerya w  Łańcu
cie. Tymczasem lekarzy zbyto obietnicami, a spi
rytusu jak nie mieli, tak nie maj;].; ludzie zaś 
11 u-.] z braku środków lekarskich.

W obec tego podpisani zapytują Pana Ministra, 
czy wie o tern lekceważeniu próśb lekarzy i co 
jest gotow  uczynić, ." by temu. brakowi zaoobiedz?

Warszawa, dnia 15 października 1920.

fi owiaiowe Urzędy Ziemskie.
Prezes GŁ Urzędu Ziemskiego *>, W ilkoński 

ubajnowił następujące siedziby Pow iatowych 
urzędów Ziemsircih w  Malopolsco:

W OKRĘGU URZĘDU ZIEM. V/ K R A K O W IE :

1) w m. Krakow ie na powiat Krukowski, Pod
górski, W ielick i i Clmttanoiw&ki;

2) w  m. Bochni na, pow. Bocheński i  Brzeski;
3) w  Sjńu Żywcu na powiat Żywiecki;,
4) w  j ł  Białej na pow iaty BiaJski i  Oświę

cimski;
5) w  m. Wadowicach na pow iaty W adowicki 

i Myślenicki;
6) w  m. Limanowej na pow iały Limanowski 

i Nowotarski;
7) w  m. Nowym  Sączu na/ po wbity Sądecki 

L Grybowa* i;
8) w m. Jaśle na tx>wiaty Jasielski, Gorlicki 

i Krośnieński;
9) w  m. T  umowie na powiaty Tarnowski, Bą* 

Rrowsfci i Fibneńslld;
10) w m. D ę b ic y  na, pow iaty Mietlcdd i Kop- 

czyc.ld.

W OKRĘGU URZĘDU ZIEM. W  PRZEM YŚLU :

1) w  m. Przemyślu na powiat Przemyski i Do
brom ikslri;

2) w  m. Rzeszowie na powiat Rzeszowski 
1 Strzyżewski;

3) w m. Ł a 'c u e :e na powiat Łańcucki i Prze
worski.;

4) v/ m. Kolbuszowie na powiat Koibim ow.dd;
5) "w m. Tarr obrze p i  na powiat Tarnobrzeski 

i Niski;
6) w  m. Sanoku na powiat Sanocki, Brzozow

ski i Liski;
7) w  m. Jarosławiu na powiat Jarosławski;
81 w  m. Mościskach na powiat Mościcki i  Ja- 

woi owski;
9) w  m. Samborze na powiat Samborski i R a 

decki;

10) w  m. Starym Earubcrze na powiat Stafflo** 
gamiboraki i Turczariski,;

11) m w. Dolinie mi powiat Dolińskimi Skobki;
12) w  m. Stryju na piowiat Stryjśfei' i Żyda; 

ezowfe&i;
131? w m. Drohobyczu naóp,owiat ,l>ohobyckt 

W OKRĘGU URZĘDU ZIEM. W E  LW O W IE ;

1) we Lw ow ie na pow iaty Lwowski, Gródecki 
I  Bóbrocki;

2) w  Kamionce na powiaty Kamionecki i Iko 
dtriocliowski;

3) w  Rawie dolskiej na, pow iaty Rawsko-Ruski 
i Cieszanowski;

4) w Sokalu na pow iaty Sotkałski i Żółkiewski;
5) w  Złoczowie na pow iaty Złoc-zowski, Zboro

wski i Brodź,ki;
6) w  Brzeżanach na pow iaty Brzcżański i Pod 

hejecki;
7) w  Przemyślanach na pow iaty Przemyślan- 

oki i Rohatyński; ,
8) w  m. Tan:opoHt na powiaty TamopblsiH 

!  Zbaraski;
9) w  nu Trembowli na pow iaty Trembowelskf 

1 Skałacki;
10) w  in Gzortkowie na powiraty Cteo.rtkiowskj 

I  ZtPef&ozycki;
11) w m. Rorszczowie na pow iaty Boirwziczow. 

iki i Hirsiatyńsfci:
12) w m. Kosowie na powiaty KioBOwislid' i Po- 

Ci^niżyński;
13) w* m. Kołom yi na pow iaty Kolom yjsk^ 

Horodieirsiki i Sniatyński;
14) w  m. Starralawowie na powiaty StaiubLu 

lwowski i Kahidui; * .
15) w  m. Tłumaczu na p ^ Ś f t y  TłtuaK,c&i i Bu- 

ozaefiu
K i) w in . Nadwornej na powiaty Nadwórinmń- 

ski i BoJiorocu-zański. •••
W edług polecenia p. Wifikańskiago maja po

wyższe urzędy rozpocząć swe czynności od 15-go 
udzi.emika b. r.

iwateipg aśądpipw i 
z m z w .

W związku 7 nyfuaCyą na fronno nnnist. spraw 
wojsk, poleca beztermir owo bez prawa dc [a,beru 
(żołdu, gaży), zarówno z formacyj frontowych, podle. 
glveh naczelnemu dowództwu, jak i oddziałów zapa
sowych, zakładów wojskowych i t. p. podli glyeh che- 
cnie minist. spraw wojsk., urlopować:

1) Akademików, zwolnienie których wbyn.o być 
przeprowadzone najdalej do dnia 10 listopada b. r., 
przyczem bezterminowemu urlopowaniu podlegają a) 
wszyscy szeregowi akademicy oraz klerycy, którzy 
wstąpili do wojska w charakterze ochotników, dalej 
oficerowie i rówoorzętŁci akademicy (urzędnicy woj.
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skowi), którzy wstąpili do wujsjya w charaKterze o- 
chotników, z wyjątkom oficerów zawodowych. słu
chacz* trzech s-mestrów ostatnich bez względu na 
szarże obo- nie poł-adare, t j. ozy są oficerami, ró- 

^p-norzędnymi lub też szeregowj m t  opróea oSeerów, 
równorzędnych lub też zawodowych d) oficerowie 
t rówt orzę/dni oraz seerrpuwi profesorzy szkół śre- 
dirich i wyższych zakładów naukomyrh^jej wszyscy 
szeregowi maturzyści z roku szk. 1918.19 i 1919/20, 
k tó rzy  wstąpili do wojbka w charakterze ochotników, 
f) ©prócz ty h mogą być braiermi: owo urlopowani 
ci z pozostałych oficerów i równorzędnych akademi
ków (urzędników wojskowych), na zwolnion.e któ
rych pozwalają stosunki ektżbowe.

Zwok ;enis maturzystów, następuje jedynie na 
podstawie zaświadczeń odnośnej władzy szkolnej,! 
jaką dany szeregowy przedstawi swojej wiaidzy woj
skowej a w któroni winno być uwidoczni owe. że jego 
■oksziwel w chwili wstąpienia do wojska, ukończył 
•ja* r  /aklad naukowy Niezamożni akademicy i ma
turzyści zarówno szeregowi jak i ofioero wio, zwol- 
jitord z wojska na podstawie powyższego rozkaz.u, 
mają prawe do otrzymania w  ringu dwu miesięcy po 
aw©iniemal ich z wojska całkowitego żf łdu i wikT»  
wojskowego w r.a turze, w tefj; wysobośoi,''.-- w  jak:ej 
otrzymywał! do chrrli opuszczenia szeregów. Prawo 
to przysługiwać będzie wyteuwł.i* tyra akad?mek"'jQ 
i maturzystom, któ-rzy wykażą się. odpowddmem 
świadectwem ubóstwa wydaniem orzez odemśną ko- 
wsteyę akadwmrcką kwalifikacyjną.

2'  W szy stk ich  w.crfwow ych © "lo tn ikó w  poza 
forze%am r’’ l 8ęM! 1897. I « 98. " l899. 1900, 1901. Zw<d- 
ejebłe tych ochoti lk ó w  ma b yć  przeprowadzone do 
in ia  15 Msfo.pada b. r.

Rozkaz powyższy  ̂bczWn.ir-owego urlopowania 
punkt 1' .-.losować należy we w»zvstkich r- .dzaja’ h 
broni na fro»-cie i w krt.ju punkt 2̂  należy stos owić 
do wszystkich formacyj r>a froncie j w kraju, z wy
jątkiem forma-'yj frorf owych kawfalwyi, saperów, 
wojsk łsczuożri. kolejowych, samochodowych żan- 
d a miar y; polowej oraz wojsk. któr» stesuią. bezt<wrrp- 
nowy nrt»pow»nie jedytie wzgłjdets akMfflmdcćw. 
(1) a). W, c) d). H  f). OdnoAue rozkazy, dotycząc# 
kawaieryi, fo^wsecyf #ap*rów, wo>ek łączności. kole
jowych. sanKohod owych i żandarm ery;, wydaje zo- 
ftana osobno.

^wok-fenie medyków z wojska uledz będzie nra- 
sJalo pewnemu stopniowaniu wobec wybuchu w cza
tach ostar-rkirh epidemii.

Do walki z% straszną zarazą 
u bydła.

Minister rolnictwa wydal następującą odezwę: 

Obywatele Rolnicy!
Obok innych klęsk ekonomicznych, spowodowa

nych najazdem bolszawiokim, nawiedził w.chodnia

połacie naszego iraastwa groźny wróg hodowli — 
księgosusz, t. j. zaraza bydła rogatego, obecnemu 
pokoleniu prawic już nieznana, a tem groźniejsza, 
że bydło nasze jest na nią bardzo wrażliwe.

Śmiertelność przy księgosuszu jest bardzo zna
czne., dochodzi bowiem do 96%, czyli innemi słowy 
niemal każda sztuka-, która tdogła choroboe —  ginie 
Zaraza szerzy się nicŁyl.ko wprost przez stykanie ste 
sztuk ehorych ze zdrowomi, ale także pośrednio przer 
ludzi, pasztj pochodzącą z obór zapowietrzonych i .i, 
p. przenośniki, wobec czego obszary dotknięte ksią- 
gosuszein i zagrożone tą. zarazą muszą być jaknaj- 
śeiśloj odcięte od reszty kraju.

W  tym celu zarządziłem ustawienie kordonu woj
skowego na granicach obszani zapow ietrzoncj;a ce
lem powstrzymania zarazy od dąfezcgu rozszerzenia 
się na zachodnie części kraju, jakołeż rewizyę ca
łego pogłowia bydła rogatego na obszarach, w któ
rych przebywały wojska bokizewickie, oraz zakaz 
odbywania targów na tych obszarach, nadto 'po
wstrzymanie -przegonu bydła i przewozu ps.s*y na 
zachód od Wisły i Sanu aż de ukończenia wspom
nianej rewrzyi bydła, wreszcie zamianowałem Na
czelnego Komisarza de wałki z Księgcsuszem w oso
bie lokarza weterynaryjnego p. Jana Kiszkiela, dłu
goletniego kierownika wałki z tą zarazą. -

Przj tych zarządzeniach ze strony rządu jest 
zupełnie możliwem że uda sio zarazę opanować, 
jeżeli ,Wyi Obywatele, akeye zaradorą Rządu pa
przecie.

Wzywam Was przeć.o Obywatele, a wławcza 
Rolnicy, abyście stosowali się do zarrądccń wyda- 
nych przez Naczelnego Komisarza d* wałki z księ- 
gosuszem ora® urzcdowTch organów weterynaryj- 
nych, delegowanych do tłumienia zarazy, a działa
jących wedle wskazówek i zarządzeń wspomnianego 
Kowiisarza. ,

Niejednokrotnie zarządzenia te będą bardzo przy
kre, zwracam jeduai uw "gę, że ty lico ich ścisłe wy
konanie pozwoli nam rychło oczyścić kraj z zarazy.

Jeóynym prawie skutecznym środkiem w.Jki jest 
wybijanie sztuk chorych, podejrzaayeli o chorobę, 
a nawot pozornie jeszcze zdrowych. 0  ile przeto 
Komisye weterynajęyjmi-wykoeawcze, działaiące z ra
mienia Rządu, zarządzą wybicie Waszego bydła lub 
zniszczenie przedmiotów zakażonych, poddajcie się 
boz szemrania temu zarządzeniu tem więcej, zo Ko- 
misyo te otrzymały polecenie, aby za zalnte sztuki 
bydła i zniszczone przedmioty wypłacamy Wam bez
zwłocznie palne odszkodowania t uwzględnieniem 
cen rynkowych.
: Otrzymana tytułem odszkodowauic ■: kwota '■ ni a 

może wt-nagrndzić straty tak cennego dla Was obe
cnie hMła, lecz mam te niepłonną nadzieje, że Rol
nicy. których zaraza nie nawiedziła, odstąpią po- 

i szkodowa.nym pewną czość swego inwentarza 
I w  chwil., gdy stosunki na to pozwolą, tj. gdy zaraza 

wygaśnie i obory Wasze zostaną odkażone.
‘ Głównym warunkiem powodzenia akeyi Rządu 

obok bezwzględnego posłuchu dla Władz jest naj- 
, rychlejszo ujawnianie nowych ognisk zarazy} —  pro
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szę Was przeto, Ił olnicy, abyście o każdym, wypadkt 
zachorowania bydła wśród objawów księgosuszu 
donosili natychmiast najbliższemu lekarzowi wetery
naryjnemu, o nu właściwemu Staiostwn bezpośrednio 
lub przez wójta (sołtysa) i aż do stwierdzenia istoty 
choroby trzymali sztuki cbore, podejrzane,*a nawet 
pozornie różowe w z niehmei odosobnieniu.

Najbardz ej wpada jacomi w oko objawami kstęgo- 
stiszu są,: utrata chęci do jadła, znaczne pragnienie, 
osłabienie, dreszcze, wypływ śluzowy, niekiedy eueti- 
s acy. z iks  a, sromu i oczu, silre zaczerwienienie wi
docznych błon śluzowych- zagęszczeńe kału, poja
wienie się błoniastych szarych nalotów na błcwarh 
śluzow ych (podobnie jak przy dyfteryi u łu d Ą  wresz
cie owrzodzwie tych błon.

Kto zatai sztukę chorą, ten ni ety! ko wyrządza 
krzywdę sw< mu sąsiadowi, swojej ws i Państwu, ale 
przcdewEystkioni sobie, o ile bowiem sztuka do
tknięta została księgesuszem, to i tak niewątpliwie 
do k il u dni padnie, natomiast w> razie wczesnego 
jrj zabicia na polecenie organów weterynaryjnych 
wiaścHel otrayma natychmiast pełne odszkodowanie.

Panów e Stanintowie otrzymali polecenie wydania 
ze swej strony jak oajdaśej idących i jak nakner- 
gicsmiejszych zawądzeń, mających na celu odporną 
bydła od tej strasznej zarazy, lecz wszdkje zarządze
nia władz nie odniosą pożądanego =kutku, jeżeli W y 
sami Rolnicy nie zrozumiec/e grezy położ&LĆa i wła
dzom nie przyjdziecie z po-moą.

W  szczególności nowin i n każdy właściciel bydła 
pi?ostrzegać ściśle następujących wskazówek:

1) o zaohorow'aińi choćby tylko jednej sztuki ca 
księgosusz lub o najlżejszych ca wet objawach wztóe- 
cslącycih ixxleirzenie tej zarazy donieść —  jalc to 
już wyżej wspomniano —  natychmiast właściwej 
władzy-

2) przestrzegać jak najskrupulatniej zarządach r- 
ganów urzędowych;

3) osikać o ile możności stykania się bezpośre- 
d v pgo lub pośredniego z obcem bydłem a przede- 
wszo-stkiran pasania bydła na wspólnych pastwis
kach;

4) nio wywozić (wynosić) z zagrody, w której 
istnieje choćby tylko podejrzenie ksiągososzu, żad
nych przedmiotów a w szczególności paszy, nawozu 
i t. p., ktoram.' zarazek chorobowy mógłby być przr- 
Eics: ony, ani nw przy'wozić (przynosić) takich przed
miotów- z obcych zagród do własnych;

5) nie wpuszczać do zagrody obcy. h osób 
a w  szczególności handlarzy, rzeżników, mniszkarzy, 
oprawców, żebraków i t. p. ludzi, którzy wskutek 
swego zajęcia łatwo mogą. przywlec zarazę;

6) prze,w’1 trzać doi ładnie stajnie i trzymać jo 
stale w jak największej czystości a od czasu do czasu 
zmywać żłobv ługiem gorącym, podłogi zaś i ściany 
bielić śweżo ugaszonym wapnem;

7) drobne zwierzęta jak: świnie, owce, kozy, psy, 
Koty, ptactwo domow“ trzymać w zamknięciu i nie 
dopuszczać, aby cię wałęsały po drogach i placach 
publicznych;

8) unikać uczęszczania na targi i jarmarki,
9) starać się, aby owady lik miały przystępu do 

bydła i w tym celu smarować powierzchnię skóry 
dziegciom dbo i:.<nym środkiem, od którego owady 
stronią;

10) bydło eodzio.':n'e czyścić i podawać mu po
karm i czystą wodę do picia; naczynia do karmienia 
i pojenia od czasu do czasu wygotowywać albo wy- 
parzać gorącym ługiem.

Walka z księgosuszem to jedno ogniwo w&łk. 
z naszym w rogim  zewnętrznym, pamiętaj1 ie bowiem 
że rozszerzeftręisię tej zarazy na większe przestrzenie 
kraju, to nieiylko ruii:a Waszych gospodarstw' ale 
takso’ osłabumie frontu bę/owego prroe mfii . o anap 
tak ważnych artykułów pierwszej potrzeby jak mbąho 
nah al, skóry i t. p.

Mam nadzieję, że tak -we własnym Waszym infe 
rosie, jak i w interesie Państwa zniszczonego długo 
letnią wojną nie dopuścicie Obywatele i RoIąUłyr Lic 
tego, aby ksęgosusz przedostał się do miejsc dotąd 
wieilmych od tej strasznej zarazy.

3p{
s t a i t ó f i

Zawiadamiamy Szanownych Czytelników, i?  
zmuszeni koniecznością ; o d n r y ia w y  od obecne
go  f t  j. 44.1 numeru cenę 1 egzemplarza „Ludą 
katolicki? ;o <( na 3

Inn© pisma ludowe uczyniły to już dawniej, 
myśmy oszczędzali, jakeśmy mogli, aJo dziś mi. 
simy pójść w ich ślady, bo lanego wyjścia. ofe 
widzimy.

N ie chcąo powiększać zamiesz-znia w yw oła
nego ciągłym i fj«łw ya fc»in » prenuntersty. nie po J- 
wyższssny cbee«ie  rocznej, p Mrocznej i Icw&dal- 
s e j przedpłaty dla stałych ©rosMjase-ąferAsr, któ
rzy już yrsetipłatę na rok 1920 u&dii. Mam-, je
dnak nadzieję, że ci wszyscy wspomogą w  miarę 
dm/hośc’ i stosowa ło do swego stanu maiątko- 
wegc dobrowolnymi datkami fundusz iwascwy 
» Laati ltato?5skiego“  tak, że zdołamy przetrzy
mać to ciężkie czasy.

Wanreffclah F*. T . Odbiorców *r©slajy o wy
równanie rzem yk ów  za p?źdc!araik.

f l f H b' w ą«vai ’

Debata konsłytitcyjna

W torkow e posiedzenie Sejmu (19 b. m.) po
święcone było w  całości obradom nad konstytu- 
cyą  USa nownicy ukazywali się po kolei przed
stawiciele wszystkich prawie stronnictw, aby wy. 
toczyć ostatnie argumenty. ' “ >

Pos. Dębski oświadcza, że prezydent państwa 
nie tow m ien  być równocześnie naczelnym w o
dzom. bo naczelny wódz jest odpowiedzialny sci
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■rownierwo aimią > muzę być cx.lv/oi.cUjy, ii Pyy 
' '  ,#$nt jest nieodpowiedaiałny i nieusuwalny. 
Zachodziłaby więc sprzeczność’. Następnie prze
mawiali Kichną, Góralki. Dębski, ks. Curza- 
uowski, *w ida, Niedziałkowski. K& Lato&awski 
oświadcza się przeciw łączeniu godności prezy
denta z naczelnym wodzem. Co innego jest pre
zydent, a co innego wódz naczelny. Podczas 
wojny wódz naczelny powinien się wyłącznie 
p święcić kierownictwu armii, nie mi/łby więc 
czasu na zaprzątan e sobie głow y ono-wlazkami 
prezydenta państwo. Wódz naczelny musi mieć 
pad soba kogoś, ktc go mianuje i kto go może 
usunąć, Inaczej zachodzi w ielkie niebezpieczeń
stwo zaślepienia we własną r :eomylność. Ozyżoy 
zresztą niósł być naczeinym wodzem człowiek 
cywilny, bez wyższego wojskowego wykształce
nia.-? Połączenie tych obu godności w  jednem 
ręku jest rńerwSłzyra krokiem do jedynowładztwa.

Fos. ks. arcybiskup- Teodorowicz wy kazuje, 
że nić nie da się przeciwstawić tej sile rozumu 
politycznego, jaka tkw i w  Izbach wyższych pra
wie wszystkich cywilizowanych narodów świata. 
Mv jednak nie naśladujemy dem okracji oświe
conego zachodu, tylko ulegamy wpływom bcl- 
rzewiekiego wschodu. Za przykładem bolszewi
ków utworzył nosa rząd obecny zag-anica urzędy 
propagandy, które zaczadziły świat czosnkiem 
i eełuila (bo się składają prawie z samych ‘ ży 
dów). Jak od propagandy bolszewickiej. tak i od 
nich odwraca się świat ze wstrętem. Izby pracy, 
proponowane przez socjalistów . które maja pod
dawać ustawy uchwalono przez Sejm pod g lo 
sowanie Indowe, 'ich-’ t- prawdziwym hamulcem 
dUr nrncv ustawo.!-.- Senat ma daleko mniej
szy zakres działania. D laczegóżby Sejm n!e miał 
się z nim podzielić odpowiedzialnością. gdlj cho
dzi o sprawy które przerastają jego siły. —  Po 
przemówioniach kilku jeszcze posłów uznano dy
skusję nad trzema rozdziałami konstwtucyi za 
wyczerpana.

BurzPwe glosowanie. Senat uchwalony.

Czwartek 2t p ćdzie nika — ■ to dzień niesły
chanego naprężenia w Pojmie. Lew ica usiłowała 

JóJroczyć głosowa nie nad kosł.ytucyn. mimo t,o 
do glosowania przyszło, f i iw y  poselskie zapeł
nione. N "w et ci posłowie, którzy zwykli tvlko 
no pensve przyjeżdżają. na ów dzień przybyli. 
Qalervę zapełnione. Ghwila uroczysta. h:storvczna.

Oł»radv rozone^eły się od oświadczenia Niem
ców z Pomorza. KjSó-rtey przedstawili swoie życze
nia. potwein uchwalono wotum zaufania dla rządu.

Piy.ystapkino cło glosowania, nad pierwszpmi 
trzema rozdziałami Tconstvhicvi. Art, T. op?ewnią- 
,cv: ..Państwo polsk?e rzerząpospolita“  pw.y- 
j£t.o «f tcłri łjjtzmicnhi. Na ezde  państwa. polskie
go stać l '• k>;. {JFogi-dent państwa, a nie naczel
nik. iak '"U !ev icci. Gzympkami ustawodaw
czymi będą Sejm 1 Senat. Poprawka socyalistów,

domagająca się usunięcia senatu, upadła 6 gło
sami większości; glosowało bowiem za nią 189 
poslow, a przeciw lito. Sejm będzie wybierany 
na lat 5; prawo wybierania przysługuje obywa
telom, którzy skończy li 21 lat. Posłem może być 
obywatel, który skończył 25 lat życia. Nić&o- 
rzeczny pomysł p. Pu tka, zabraniający ducho
wnym ubiegania się o mandat posoli.ki, odrzuco
no 250 glosami przeciw 92. Uchwalono, że poseł 
nie inoże być redaktorem oopowiedzialnym. Przy 
art 25, który mówi o zwoływaniu Sejmu i Se
natu, domagała się lewica, mimo że Senat już 
uchwalono, by skreślono słowa „ i  senat". Popra
wkę tę odrzucono 194 głosami przeciw 184. Jut 
w tedy lewica rozpoczęła awantury, ale marsza
łek uspokoił 3alę. Podczas głosowania nad a il, 35 
(o  działalności senatu) domagali się socjaliści 
skreślenia tego artykułu. W  głosowaniu jednak 
ojro wiedziała się większość 12 głosów przeciw 
poprawce aocyabstów. Wtedy na sali zerwała się 
Durzą. Rozpoczęli ją socyaliści przy udziale tu- 
gutowców. Powstała ogromna wrzawa. Słychać 
było nieludzkie Krzyki i bicie pięściami w pulpity. 
Kej wodzili socjaliści Klemensiewicz i Żuławski. 
Poseł Perl (soc. żyd.) i Klemensiewicz wyciągnęli 
blaszane umbry od lamp i bil. vz nie. jakby w czy- 
nele, P ”zvpomniały się sławne burdv eksżandar- 
ma Stanicha w  Sennie lwowskim. Nie trzeba do
dawać, że w tei karczemnej awanturze brał w y
bitny udział Okoń, Posłowie stronnictw narodo
wych siedzieli spokojnie. W obec niemilknącej 
wrzawy marszałek zawiesił obrady i wwszedh 
ScrCyaJiści śpiewają: „O  cześć wam panowie ma
gnaci".

Po przerwie postawił poseł Dębski wmiosek, 
by dalsze głosowanie odroczyć. Sprzeciwił się te
mu p. Gląbiński. Marszałek poddaje wniosek 
p. Dębskiego pod głosowanie. Na ławie soc ja li
stów, żydów-', tu gotowców i stapińszczaków zry
wa się znów piekielna- burza: słychać tv1ko krzy
ki. hałasy, tupanie i trzaskanie pulpitami. Marsza
łek przerwał po raz drugi obrady i wezwał prze
wodniczących klubów na konfereneye. która 
trwała trzy kwadranse. Po przerwie oznajmił, że 
ponieważ stronnictwa mnieiszości pragną się je
szcze naradzić nad poprawkami ro do s en iu , 
konwent’,-seniorów wgodził się na odroczenie dal
szego głosowania. Po pierwszem czytaniu ustawy 
zat.wier<fe^ącej traktat- pokojowy podpisany 
w  Pyęłze, odroczono obrady do piątku.

Purdy czwartkowe wystaw iają czerwonym to
warzyszom nielme świadectwo. Oto ich praca " la  
państwa. oto ich kultura i tak sławiona wolność, 
nto lah czerwony postęp! Tak  szanuja wolę v :ę- 
kszości sejmowei! Awnnturv lew icy pozostawiły 
po sohie niesmak ogólny, i Ministrowie opuścili 
salę seimową. Im ich wstyd było. a dziennikarze 
zagraniczni spisywali te zaiśeia z - 'ronicznym 
uśmiechem, ład n ie  przedstawia nasz Sejm swym 
ziomkom zagranicą.
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Zatwierdzenie traktatu pokojowego.

Na pjątkowem posiedzeniu dokonał Sejm ra- 
iy likacyi czyli z&twierd zenin uldadów ryskich. 
Rozprawy ratyfikacyjne poprzedziło uroczyste 
zagajenie marszałka Sejmu, który stwierdził, że 

użyliśmy zawsze wytrwale do pokoju. Podpiau- 
ąd pokój w  Rydze, nie wyzyskaliśmy ostatnich, 
inszych: zwycięstw, nie narzuciliśmy Rosyi cięż- 

yicu warunków, lecz staraliśmy sie granice usta
je na podstawie żywotnych interesów obu naro

dów, W  imieniu Sejmu złożył marszałek dolcga- 
cvi pokojowej podziękow.-inie za mozolna i w y
datną pracę w  Mińsku i Rydze.

Prezydent ministrów7, który przemawiał nastę
pnie, zaznaczył, że rząd zgodził się jednomyślnie 
na zatwierdzenie traktatu bez iaJiejkoIwiek zmia
ny. Ani naród, ani rząd nie prowadził wojny dla 

-zaboru, tylko celem obrony państwa. N ie żąda
liśmy od rządu bolszewickiego niczego, coby nie 
odpowiadało zasadzie słuszności i sprawiedliwo
ści. W idmo rewolueyi bolszewickiej, grożące Eu
ropie nową wojenna pożogą, zostało naszym wy- 
si-iidem i nasza krwią usunięte. Teraz zacznie się 
-.wca pokojowa. Nasz naród powinien wziąć się 
, całvm zapałem do pracy, powinien oszczędzać, 
bo inaczej oz oce zwycięskiej wojny pójdą na 
m arne.' 1

r .tły  szereg posłów zabierających głos w dy
skusji, podkreślał, że poza linią graniczną pozo
stało bardzo wielu Polaków, którym należy się 
oni oka ze strony rządu i narodu. Pos. ks, Kotula 
podniósł, że pozt linią graniczną pozostały cztery 
kmtolickie biskupifcwa polskie, k tó iych  wierni re
krutują się przeważnie z Polaków.

łłatyfifcacyę traktatu przyjęto jednomyślnie.
Pos. Roger uzasadniał nagłość swego wnio

sku w sprawie Śląska Cieszyńskiego. Mowa jego 
była wielkim atakiem na dypłomacyę polską,
.% zwłaszcza na byłego premiera Grabskiego, 
le w ic a  zapomina, że odpowiedzialność za Śląsk 
Cieszyński ponosi również ówczesny minister 
spraw zagranicznych Patek i wiceminister Dęb- ' 
S il, któremu była powierzona sprawa plebiscytu 
nia Spiszu i Orawie, że według opinii zachodu 
Śląsk i Karwinę utopiliśmy podczas w vpraw y ki
jowskiej w  Dnieprze. Układ zawarty przez Grab
skiego w  Spaa przyjęła zresztą llada Obrony • 
Jkiństwa. Odpowiedź wadu na wniosek p. Rogera 
i '/.badanie odnośnych dokumentów musi w yśw ie
tlić całą tę sprawę.

P o c k o ł a  s p r a w y  p e S s M e j .

W  związku z podpisanym w Rydze tymczaso
wym traktatem pokojowym ma nastapić zupełna 
demojiFzacya szeregowców dwóch roczników: 
1693 1 1894.

Wojska n a ^  zajęły wyznaczono traktatem: 
1Juie rozpjmowe. W  ostatnich dniach prz/*d wej-

<
śoiem rozujmu w życie odmosły jeszcze szereg 
zwycięstw  nad wrogiem, a nawet przejściowo 
w targnęły do Mińska. Komunikaty wojenno szta
bu generalnego nie ukazują się już.

Naczelny wódz w yd a ł.z  okazyi rozejmu roz
kaz do żołnierzy, w7 którym dziękuje im w  imie
niu narodu i ojczyzny za poniesione trudy, ta, 
ofiary i krew, za odwagę i śmiałość uwieńczoną 
wspaniałem zwycięstwem. Żąda jednak cionti- 
wości i wytrwania z bronią u nogi na posterun
ku aż do ostatecznego zawarcia pokoju, by owoca 
zwycięstw nie poszły mi manie. Wdzięczna oj
czyzna nio zapomni o żołnierzu. Naczelnik zapro
ponował już rrądowi, by część odzyskanej ziemi 
Łtała się własnością tych. co ją krwią z*-os31Ł

Litw ini chcą odebrać W ilno, rozpoczęli przeto 
z -wojskami gen. Żeligowskiego gwałtowną walkę. 
Pomagają im Niemcy. Sprawa W ilna wikła, się 
wskutek zobowiązań, poczynionych w  imieniu 
Polski przez byłego premiera Grabskiego w  Spaa, 
według których W ilno i Grodno miało być od
dane Litw ię. Ponieważ jednak kóalio.ya nie do
trzym ać  warunków umowy, rząd polski uwaja 
zobowiązania Grabskiego za niebyłe.

W  sobotę 23 bm. miała być podpisana umowa 
polsko-gdaćska w  Paryżu. Deleghcya polska od
mówiła jednak podpisu, ponieważ. umowa ograni
czała prawa, przyznane Polsce traktatem wer
salskim.

Polska deiegacya pokojowa wyjeżdża do 1JU 
bawy celem dokonania wym iany not raiyfilat- 
cyjnycli.

Przy odbytych w  Sejmie wyborach na człon
ków Głównego urzędu ziemskiego zostali wy
brani: z , -wielkiej własności Dr Aleksander Ra
czyński, z małej własności Moczydłowski, Dr Stą- 
śko i Zaleski, z bezrolnych L. Leśniewski i Ck,v 
cińsko Na -zastępców zostali wybrani z wielkiej 
własności Godlewski, z małej własności Leśniew
ski, Sobczyk i Zawistowski, z bezrolnych Bara
nowski i Puchatka,

Am eryka nit chce uznać traktatu polsko-bor- 
szew:eMego, ponieważ został zawarty bez wypo 
wiedzenia się ludności interesowanej tycb tere 
nów7, które przechodzą do jednej czy drngiej
strony.

Koresposidencye.
BOCHNIA. ( S p r a w a  o t w a r c i a  gzkó i .  

D z i e ń  B u r s y  g i m  n.). Spi awa otwarcia szkół 
w naszcan mieście, zajmowanych przez wojsku jee4 
o tyk na lepszej drodze, że woisko ma szkol opu
ścić. Jak długo stan niemożności nauki jeszcze po
trwa/nie można przewidzieć, albowiem po ustąpieni* 
wojska musi nastąp ó odnowienie im-dynków i przygo 
towa-nie ich na cela szkolne, co będzie kosztować 

setki tysięcy marek, których jeszcze niema.
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"W pwmfętną, niedzielę 10 października, b. r. był 
„Lideń Bursy ginm.", t. j. składka na cele tego za
kładu, który po raz drugi od lipca b, r. ma się przy
gotować na przyjęć* e wyekowaaków', między któ
rymi obok synów włoś> Lińskich jest m!tudzież z róż
nych stanów najuboższa i osierocona. Do powodzenia 
dnfer bursy przyczyniła się także tutejsza Ko-merda 
wileńskiego batalionu piechoty, która urząd* la ias- 
kawie koncert, z którego czysty dochód łączne ze 
składkami «  kościele i przy stolikach tutejszego Zje
dnoczą ia związków kobiet przyniósł 4.571 Mk. 80 f.

W poczuciu wdzięczuośd wyraża Zarząd bursy 
glinn. wszystkim osobom, co się do linia bursy przy
czyniły, stokrotne „Bóg zapłać".

Z POWIATÓW PRZEMYSKIEGO, BRZOZOW
SKIEGO I DGBRCMlbSKIEGO. W  izasio feryj sej- 
nfew^u.h urządził poseł ks. dr. Kazimierz Kotula 
wiece w następujących miejscowościach: Żurawicy, 
Sł.-dycc, Grochuwcach, Ujkowicach, N  żankowieach, 
K rzy w e j, Dubiecku, Krasiczyn.ie, Tarnawcach, Zale
sia, Dynowie, Birczy i Kalwaryi paeławskiej.

Na tych wiecach zachęcał ludność do popierania 
Polski w jaj oężkiem położeniu,-do wstępowania do 
w.ńdca wszystkich powołanych i ochotników, do pod- 
pi»y warna pr.ćyczki państwowej odrodzenia i sklada- 
oi‘i darów ta  rzecz rannogo żołnierza. Nadto składał 
aa ty h ieuach krótkie sprawozdanie poselsk'e, 
przyjmował prośby i zażalenia wyborców. Ludność 
od-uosiia się <k> swego posła z życzliwością i wdzięcz
nością za pracę i za to, że -się do niej zbliżył.

Z relacji Komitetu krajowego obrony państwa 
wynika, że powiat przemyski należał do, najlepiej 
•osranizowaiiych w czasie inwazji bolszewickiej.

^! 'utkowi do paiaiętnlka.
Z okazyi gwałtownego wystąpienia w Sejmie sta- 

piAczyka, p. Put.ka żądającego, aby w Konstytucji 
był zakaz wybierania księży na posłów —  zamieszcza 
„Gaz. Poranna" następujący wierszyk:
A cóż‘ ś się, tak mój Putku, „ozgn wał“ ? 
żeś u.iecbętirie, w Sejmie, księży —  widywał?
( zazzokś, mój człowiecze —  gardłować —
Aby n.e mógł żaden z księży —  p slować?
Ej! pewnik cm —  rnoja duszo zbłąkana i—
£-iaś'ż złość jakąś do swojego pkbana!
Pcwnib ci tam ksiądz jegomość nakiwał —  

kościele, przy niedzieli — crie bywał?
I. i ' ' wzorem farinrzońsk ej gawiedzi —
Zaniedbałeś —  wielkanocnej —  spowidzł?
Widzę z twego na kapłanów za rziątku. —
Że nie jesteś tam z sumieniem w porządlru!
A  nie róbże w emym, zgło-by i smutku —  i
Uc-zuj skruchę katolicką —  mój Putku!
Idź, w kościele, błagający/paść twarzą —*
Hoże Nieba 'twoje grzechy' wymażą!
Bo modlitwa szczera, zawsze ma skutek...
Więc się popraw! Proszę ciebie —  mój —  Pu tek!

Mir.

noGaoaGrcncmoaoaorraaamanooDuouanar
0  Ekspozytun Urzęia PirojiEGansJy C
S  ć iiy n k i PańdY. i we] w Krakowi u j
O  L. 1757.

§  Podp isyw an ia  d ła g e fo r r iik łr^ e } Ptsiyezfci 
g  pafs£iwoviij z r. 1020.

ę n a  fwMrn 6 3!. pllśsffla 1320 r. |
g PeiyczJta dfcgsterRusawa uwa&ia 
, «. c pn¥/iedniia s łu p n ia  oś pożyczki R 
a BrzjtmusiESf&j.
L Dyrektor: O

o W i n i ł y  Sske?a.
Dca2acnDijODCD3 roG3aaaojLx:,Lot!COCQOQna

Rozmaitości.
Kalendarz aa listopad 1929 

(od 31 paździenrka do 6 listopada).

31 £4. 23 h  Sa Lucyli
1 p. V?azysi!nch Swiętyah 1
2 w D z ień  Zaduszny
3 2>. Huberta C |
4 c. Karola Bor. ’
5 p. Zacharyasza
6 s. Leonarda 1

Procenta oo „Pożyczki Odrodzenia". Min. Skarbu 
podaje do wiadomości, że procenty' od długotermino
wej pożyczki państwowej z 1020 roku na czas 
od 1-go kwietnia do 1-go października o. r. 
wypłaca Polska Krajowa Kasa pożyczkowa i jej 
oddziały, k»sy państwowe i instytucje finansowe, 
na podstawie przedstawionych śwłaneetw tymcza
sowych. W cciu podjęcia należnych procentów oraz 
otrzymania- obligacji należy zwrćeki się dc instytu
cji w której zostały zakupi one świadectwa tym cza
sowe. Podjęcie procentów może odbywać się równo 
czcśnie z wymianą świadectw tymczasowyrh na obli- 
gacye.

. Przegląd cen kontyngentowych. —  Ceny kon
tyngentowe oho wiązujące oo 1 -go stycznia b r 
pszenica —  .mk. 71)0, żyto 700. jęczmień 550, owies 
>50 gryka 650. proso 700, rzepak jary 750, rzepak 
owm 800, fasola AOO, bób 600, wyka 500 łubin 
350, seradela 450, kułnmidza 500. otręby 420 z ł  
100 kłg. netto ( d o z  worka) z dostawą ao magazynu 
P. U. Z. A. P. lub do wagonu na stację zalane 
wania.

Dodatki dla inwalidów. —  Ustawa * 9-go lipca 
b. r. przyznaje inwalidom, będącym w m ‘dostatku, 
następujące dodatki do dotychczas pobieranych 
rent: inwalidzi Y. kat. (15 do 25 proc.) 46 Mk., in
walidzi IV. kat. (26 do 40 proc.) 60 Mk., inwalidzi 
IE. kat. (41 do 60 proc.) 150 Mk., inwalidzi II. kat. 
(61 do 80 pros.) 400 Mk., inwalidzi L kat. (81 do 
100 proc.) 680 Mk. miesięcznie. Inwalida będący 
ar mcdcata-ku, a pragnący otrzym, wać powy ższo
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dodatki, mają przesiać Ekspozyturze Sekcji Opieki 
pisemną prośbę, załączając należycie wypełniony 
lormularz, który można nabyć w Starostwie.

Przeciwko itauce rcćigjJ. Rozszerzany gwałtownie 
w wojsku za pieniądze skarbowe „Naród" tak pisze:

,.Doch‘xlzą nas wieści. że w szkołach oficerskich, 
niższych i niższych mają być wprowadzone- wytda- 
dy rołkrji i moralności. Widocznie uczniowie tych 
szkół sadużo mają wolnych godzin oraz przeciążeni 
są wiedzą Jat liową. A  może będzie im wykładana 
Bztuka „leżenia krzyżem" w chwili ataku nieprzyja
ciela, co za a prawą pewnego generała, a wbrew 
„błędom11 Naczelnego Dowództwa, uratowało War- 
»z£wę‘"b̂ ,

.Jośli w państwie k atoli okiem wolno tak socjali
stom ujadać przeciw nauce rełigji, niech się to przy- 
najviMej nie dzieje na koszt Skarbu Państwa!

Vaoka w aakoiach. Rada szkolna krajowa ko- . 
mtiutkitjo; Poranna nauka szkolna będzie ssę rozpo
czynała w czasie od 3 listopada do ferii 'wielkano
cnych od godz. 9 rano, w pozostałej zaś części '■oku 
KkjBł-r*«*a od godz. 8 rano.

■"rtwswśSęsaey! Zapieujcie się na listy regestra- 
cyjae, gdyż termin pmbbc.ytu się zbliża. Zgłaszajcie 
się do Tow. •bromy krosów za<'lKxir.ich w łbakowie, 
ul. Retoryka 5, ewcni-uałuie do okręgowych komite
tów plebiscytowych w Wieliczce, J Chrzaraowie, dar 
worznie. Oświęcimiu, EUaiej, Żywcu, Tarnowie, Rze
szowie |td. Niechaj żadnego nie braknie przy gloso
wał .i ul

Ostateczny temkn subskiyncji Pożyczki Otbo- 
dzer»=a. Min-sterstwo skarbu donosi: Z drrrefn 31 paź
dziernika br. upływa ostateczny termiu subskrypcji 
na. 5 proc. wewnętrzną pożyczkę państwową z roku 
1920, po którym to to-minie *ubskrypeja na wyżej 
wskasaną pożyczkę przcdiu-żona nie będzie.

Cl wielką, o co p De. Prują. „iskra" donosi ze Se- . 
go ■ rw eaStra jk  poniedziałkowy odbywał się pod ha
słem wałki o Sejm jednoizbowy: jak zaś dalece ro
zumiano o co chodzi, świadczy fakt R:ts-t<ymją/-y: 
Cd olo godz. 3 po południu koło dworca wiedeńskie
go przechodziła grupka rn.m'fest autów z czerwonym 
sztandarem. Ktoś z grupki zawołał: „Precz z Senm 
tem. niech żyje jednoizbowośel", z pośród tłumu twz<- 
chodniów padł okrzyk „mało"; sądzono, i i  chodzi 
tu o mieszkania jednoizbowe! a

I-iusvd czescy pntchodzą na prawostewe. Jak 
donoszą z Pragi, są już w toku rokowania, by zje
dnoczyć husytów czeskich ze schyzmatycką cerkwią 
serbską. Serbowie wysłali do Pragi jednego z bisku
pów, który w tej sprawie pertraktuje. Podstawą 
unii ma być przyjęcie dogmatów i poddanie się pod 
władzę i przepisy cerkwi serbskiej. Język czeski 
wprowadzi się do liturgii, lecz kilka razy do roku 
msza św. odprawianą będzie w języku staro-slowiań- 
ekim. Biskupów i  kapłanów wybierać sobie będą po
szczególne gminy religijne. Metropolita • serbski 
przyobiecał ogłosić Husa świętym.

Przeuwczesne wiadomości. Gazety czeskie, a za 
niemi i nasze lewicowe ogłosiły swego czasu z tryum- .

fem, że Papmz <\ośeio.Ui od
państwa w Czechach. Tymczasem urzędowy organ 
papieski donos’., że Ojciec św. nie wypowiedział wcabt 
swego zdania w tej sprawie, bo mu m w «  possał 
ski dotąd :ej spraw* nie jurt-!s(»w i .

Neutralni obywatele. G-t-łoslowre argum -my po
słów żydówek c-h i prasy żargonowej usiłują przedna- 
wić żydów jako niov inne ofiary amystmiityzmn Uj-zę- 
dow. ci obrońcy żydów twierdzą c»ą«toiroć. a zawsze 
bezzasadnie. że raSiV>S6 żydowska jednakowo z chrze
ścijańską wypel:-ia obow ą/k obywatelskie. gar:ie się 
do służby wojskowej i Mb popełnia nadmmrnT czy- 
r.nw antypaństwowych Tymeaaseai twarde rzwsy*- 
wistoBĆ ofora- a w gnuy całą tę argum maeye oł-Wi- 
czt.’-żydowską. Oto bowiem ujawafoze ohe** i>. dane 
cyfrowe wykazują, że z ogól u ej 1 czby mążczezo kt.ó- 
rz1. u(7ckii na Śląsk Górny i wydana z-fiiaii władzom 
polskim, byle dezerterów £02. z czego fc.-d-ó» 193; 
uchylających się od poboru wojdtotwgo 411. w czoin 
żydów —  308; działających nn szkt-łę pttń.-rw« nok 
skii.ge 328, a w tern żydów —- 325*. Olbrzymi ten pró* 

cdimia’ monopolowy, tak iężko oskarża bidnośń 
żydowską, że wobe-c tego ■» szelka aegumenercyn po- 
«-ł iw żydowsk cii i ich prasy nie może fe*C woal* 
traktowana. Rzeczywistość druzgocze -eh rittw*.

Z targowicy krnkowtAisg. Od 16 do S2 łs as spę
dzono na targ buhaj* 27S, wołów 76. kro w flfiO. ja
łówek 455, cieląt 548 kóz i baronów 47. i-
zny T.232j razem 2.98S zwierząt. Płacone za jod. n 
cc:.nar m-tryczny żywej wagi: buhaje od 3000 dc
4.250 mk;; woły od 4 200 do ł  AM mk: krowy (xi 
3.900 do 4.600 mk.: jalowirk od W>0 d - -4.250 mk.: 
cielęta od 4.000 do 5.100 B»k.: bitej wagi merog.sei- 
snnę od 3000 do 10.000 mk. Ze spędzonych ua targ 
zwierząt sjtrzedano na ktmwffleyę miejscową 1.97'' 
sztuk. (Ba innych gern kraju 34 satuk. 4U wćjska 
wyprowadzono nie sprzedanych 831 «sfc%; jjOzi* an- 
nie»prsedaaycli 153 sztuk. Weber wymAAA ej® rze- 
źnło.y w«ł ey aasli się od zakip wa bydła.

Rc*yftw»s pr»*p5i«44 rtwr -'•.•-i.wj w?<‘ksiEs,e!
K i Is s ^ A i  -a lais; Z!»raez testad iniem D'- ’.-m. 
zińesiony. Obnonie wvsi.a-rczy zwykł*- kâ -i-o ritóe*- 
D)cf

tnhr&  tem istrtzi z Csdr. %-du?owa ę^od-jwka 
bumrdstrsa iriv(M  Gork w Ira-rdy” zię
śhfiermą Ma<- 8wi«ey'a. Bcł on w?.ka:40By. e pwa»®!Ai 
wyvai»ie iekuamitów w*ogć«>b <Jia rs-ądu wwr*s!Wde- 
fo  i ta skazany nu «wa lata wię śe-nia. W wdę- 
zieniu rozpoczął wraz z 12 ;snyaii f.rżaitd»xykaml 
etrajk głodow-y. V  ▼ wolał o to mwTyehane wzburz-tile 
w Irłandyi: urządzono ta»r*g asfaaiachów na urzę
dników, podpadan* fabryki i me^ST.jmy. Policy a an- 
(pie-klsa n*żyła Kizbarzyibkifli mpipesyi. które nawet 
w Anglii wywołały <Ji4ifjei»e. łłimo wszystko prenTler 
angielski Lloyd Ge-ocge nie wypirśeżl Lland^zyków 
z więzienia. Głodówka miała ymdŁoie połkrożne. 
Iriandya d«maga się *d dawna samorządu,, a Anglia, 
która się ujmuje za innymi narodsmi niby. pokrzy
wdzonymi. mim w swojem państwie nie chce wpro
wadzić pi&wdzlwsj w»ln#ści.
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SKŁADKI.
D '* żołnierza polskiego. Dochód z przedstawie

nia urządzonego przez uczerace klasy Tli. wydziało
wej w Brzostku 220 lik.

Na dom nieuleczalny ch w Tanowie. Dr Karol 
Fuńarski zamiast wieńca na trumnę matki 400 Mk.

Na Ska-b polski. Parafia Szczepanów 1.288 Mk 
j znaczną ilość monet niklowych i miedzianych, (Zło
żono w Kom. Obr. Państwa w Brzesku).

Na ceie akcyi katolickiej złożył X. J. K. z K. w. 2 
bilety skarbowe po 1000 Mk; Ks. Józef Frączek, 
6v,ie.cany, iako wkładkę członka P. Z. K. L. 10 Mk.

Na fundusz prasowy. Ks. J. Smółka, % Ostrów tu- 
szow&lOch 300 lik.; ks. F. Baradziej z Muszyny 50 
Mk.; A. MatiiGKik z Podgórza 14 Mk,; K ł  J. Pady- 
fcuła z Rzezawy 200 Mir.

POŻYTECZNE KSIĄŻKI można nabyć w Admini
stracji „Ludu katolickiego" po przystępnych cenach, 
piękność obrzędów Kościoła katoL (oprawne) 10 M. 
Bok Chrystusowy w sonetach 6 M.
święcenia kapłańskie 3 M.
Bcśiiny lekarskie 5 M.
iĄ.aziWiie o Konstytucyi 3-go Maja ks. dra Czuja 2 M. 
Preez z wydatkami na niepotrzebne rzeczy 1 M. 
Portret Kościuszki 1 M.

Na koszta przesyłki należy dołączyć odpowHinią 
kwotę, .Najlepiej zamawiać w większych ilościach.

m fo d ls le& y
jsFŹypsnną i pożyteczną rozrywkę jest

Tsatf fenowy i ludowy.
Dotychczas wyszły następujące sztuki:

Większe po 10 Kik.
1. Jasełka h isior\ezno-prorocze z nulam i.
2. M ałgorzata z Kortow , 18 a ry ] i p ieśni z nutami.
S. W anda II. O braz patfyotyczay  z r. 1863, z i ś p ie w a  

m i i n iuarii.

iil ile jsze po 5 MSr:
I. Pom idoty.
5. Strach zab ił;.
6. Zem sta
7. Lekarstw o  na próżn iactw o.
8. A dam  * Ew? v  pańskim  ,Kaja*.
6. Pan dziad i dz .ad  pan. 8Ł

N abyć  m ożna  

w K ra k w le  w ksl^gnrui J. Czerneckiego, 
w Tarnowie w księgarir Jelenia, « iw a I Po* 

lonif.

KILKA TYSIĘCY SADZONEK OLSZYN^ z_ 3  j*. 
toiej, jakoteż pniaki niewykonane tanio do ypizedar 

nia. Jan Głąb w Żdżatach, p. Czarna.

Odpowiedzialni redaktor: K i  D i Franciszek Paryle.
Cacionkanć drakam i „(R em  N a ro k i*

ZGUBIŁEM KARTĘ ODROCZENIA dnia 6 siorpida
b. r. w Tarnowie. Łankawy zjp.azca zechce odesłać 
ją właścicielowi pod adresem: Wdowiak. Bronisław 

w Strojcowie, p, Bolesław,

ORGANISTA., lat 21, z dobrym głosem, grający do
brze, ■ przyjmie posadę najchętniej we wschodniej 

Małopolsce w mmem miasteczku lub na wsi. Zgłosze
nia do Admimstrseyi „Ludu katolickiego".

» awmatmnMeaiasB s r a * * *  b o *.
d *  ,*SAu

Br. LEOI
osiaół od 1. września 192C r6 
w  U s i& row ie  kola Tarnowa
Ordynuje v/ doi?:u W. P. Siw^ryna, 

Ri:cs:.k2 na Podś oseiski.

’  SSKbi&.-Ti "  esfr-Ę ia  EątTO-flUr

i
p.

,-j.
n

WAŻNE P. T. ROLNICY!
Z powoda trudności przewozowych orz* bra
kli wagonów najwyższy cza* z uuawjać obe
cnie pud zariewy wiosenne i je „ eane z bra
ku innych ns w  »,~ów, by tekowej na erasie 
•trzymać. Kahsik Jo le  pot“aowo wysoko 
procentowe. (§tps nawozowy, bardzo rku- 
teezny i.awca, nndający się pod wszystkie 
uprawy I do k&żńc ęieb* Dostarcz tylko 
caiowagonowe -wysyłki cażdego gi luuku. — 
V  teryałT budowlano: W ap u o  Cement, 
Git pi murarski i sztuka terali, Ór.ctiówSię 
aabistową „Asto5t“  i L p- wszystka tvlko 
w ład anta < h cało%a*c-ewTch. "(©Mlcny-ą  
•zerwom i Jy ,nofę  i inn nasiona częścio

wo z szynką dostawą poloca firana:

J A N B O D U G H
Hurtowna sprzeaai

m  U  suita i bum  clEiisjti 
Ż y w ie c ,  R y n e k  1. 22,

obok kościoła faroege.

W ydrjea: ]  ksżllkta Indowi
Krakowie rei ppądąas Koauu l<da “


